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uL Zimorowicza i we wszystkich księgarniach.

R ED X K C \A  V I  LWOWIE ULICA WINCENTEGO POLU L. 9 . ;  ADMINISTRACYA ULICA SOKOLA L. 3 .

  I  f  p r u ty l ią
pooitotoą pod opatią:

Do K ró le s tw a  polsk iego, 
L itw y , K osyi 1 rs. 60 kop.

Do W . Ks. Posnańskiego, 
P rns i Niemieo 3 m arki.

Do krajów  rw iąsku  p o c s t 
E uropy i Stanów  Zjed. Arna* 
ry k i 6 franków.

Przypom nienie.
Z wkładkam i do Związku za rok 1896 (!) zalegają 

dotąd Tow arzystw a zw iązkow e:
Rzeszów , T y czy n .
O bow iązek zap łacen ia  ty c h  w k ładek  p rzy p o m in a  

im się  n in iejszcm  w m yśl uch w ały  Z jazdu  
z 5. czerw ca 1898 r. i w sk u tek  uch w ały  W y d z ia łu  
Z w iązku z 23. p aźd z ie rn ik a  1898 r.

O g ło s z e n ie .
W y d z ia ł Z w iązku  po lsk ich  g im n asty czn y ch  To- 

A-arzystw sokolich  w A u s try i ,  zw ołuje n im ejszem  n a  
mo”  uch w ały  Z jazdu  delegatów  z o czerw ca lb98

VII. ZWYCZAJNY ZJAZD DELEGATÓW
polskich gimnastycznych Towarzystw sokolich 

należących do Związku 

n a  d z ie ń  4 . c z e r w c a  1899 d o  L w o w a .

Przedm ioty obrad s tosow nie do §. 19. s ta tu tu  
będą ogłoszone na miesiąc przed Zjazdem.

Uwaoa W ed łu g  §. 7. lit. b. s ta tu tu , każde_ To-

W7? T A
członków w chw ili wyboru M y t ■
słan ia  na każdych następnych 100 członków  (w .p c  J
liczbie) po je d n y m  delegacie.

W ed łu g  §. 18. s ta tu tu  każdy delegat m a b y c  
za o p a U zIZ y*  przez W y d z ia ł sw ojego T o w arzy stw a
w pisemne umocowanie. ( ,

W ed łu g  §• 8. u st. 3. reg u lam in u  ob rad  Z jazdu  
delegatów  wnioski sam oistne , ażeby  m ogły  b y c  w zięte  
nod ob rady  winne być zgłoszone do W y d z ia łu  Z w iązku  
n rzy na im m ej na miesiąa przed Zjazdem. N ie do tyczy  
f  w n io T ó w  w spraw ie zm ian y  s ta tu tu  lub  w ogolę 
u s tro ju  Z w iązk u , g dyż  ta k ie  w niosk i ™  0
do W y d z ia łu  Z w iązku  p rzy n a jm n ie j do końca lu teg  .

C zo łem !

W e  L w ow ie , d n ia  1 5 .  m arca  1 8 9 9 .
Dr. Dziędzielewicz,

prezes.Ul mer,
s e k r e t a r z .

G i m n a s t y k a  p ł u c .
(Dokończenie).

Z  tego, cośmy już powiedzieli, w ynika że nastę­
pujące są c e l e  gim nastyki p łuc.

1. wzmocnienie właściwych mięsni oddechu.
2. wzmocnienie pomocniczych mięśni oddechu na 

piersiach, na ram ionach, na plecach.
3. ochrona i wzmożenie sprężystości płuc i śoian

klatk i piersiowej. .............................. ...
4. rozprzestrzenienie płuc i k latk i piersiowej, j

! też stałe pomnożenie pojemności płuc. .
5. wzmożenie oddechu płuc, przem iany gazu i krwi

płucacL ^iece^ie c^ o krąźenift krwj _  skutkiem
w sysania, które proces oddechania w y w i e r a  na bieg krwi 
we wielkich do prawego serca prowadzących tętnicach 
a tern samem podniecenie całej przemiany materyi i pod­
niecenie wyżywiania.

Następujące są ś r o d k i  gim nastyki p łuc. _
1 gimnastyczne ć w i c z e n i e  m i ę ś n i  p i e r s i ,  

p l e c ó w  i r a m i o n  czyli w ogóle gim nastyka zdrowo­
tna W zmacnia ona bowiem pomocnicze mięśnie oddechu 
i przyczynia się walnie do prostego i pięknego trzym a­
nia Się ciała , które szczególnie dodatnio wpływa na g łę­
bokie, pełne oddechanie i na należyty rozwój płuc.

2. gimnastyczne ćwiczenie czynności płuc za po­
mocą d o w o l n y c h  r u c h ó w  o d d e c h o w y c h :

a) p r o s t e  ć w i c z e n i e  o d d e c h u :  głębokie 
dechanie w rozmaitych rytm icznych odstępach czasu 
(taktach) i o rozmaitej ciągłości (trwaniu) wdechu i wy­
dechu ; czasowe wstrzymanie oddechu; urywane wydechi- 
wanie; oddechanie pewnemi częściami przestrzeni piersio­
wej, jak  oddechanie obojczykowe, żebrowe brzuszne i 
odpowiedne kombinacye tych rodzajów oddechu. _

b) ć w i c z e n i a  o d d e c h u  w p o ł ą c z e n i u  z e  
s z c z e g ó l n y m i  ś r o d k a m i  p o m o c n i c z y m i  i

o) u t r u d n i a n i e  w d e c h u ,  celem wzmożonego 
natężenia i wzmocnienia mięśni wdechowych:

W dechiwanie przez cienką ru rk ę , lub przez J0óuo 
nozdrze, podczas gdy drugie je s t przym knięte; próba 
wdechu przy zamkniętych ustach i nozdrzach; wdechiwa- 
nie rozrzedzonego powietrza. (Skuteczność tych cwiczen 
iest drobna, m ają zatem małe zastosowanie). _

B) u ł a t w i a n i e  w d e c h u ,  celem pomnożenia do­
pływu powietrza do płuc i mechanicznego rozdęcia pęche-
rzvków płucnych: #

W dechiwanie zgęszczonego pow ietrza ; połączenie
wdechu z gimnastycznym ruchem , wznoszącym i rozsze­
rzającym klatkę p iersiow ą, jak  np. z podniesieniem ra­
mion w g ó rę , z przeniesieniem rąk , przy ramionach w gorę 
wzniesionych, do tyłu głowy, zwracając dłonie ku górze,



—  f i f i  -

z przeniesieniem gim nastycznej laski po nad głowę do 
ty lu  na kark  , na łopatki i t. p.

y) u t r u d n i a n i e  w y  d a c h  u, celem mechanicznego 
rozdęcia p łu c , jako też  wzmocnienia mięśni wydechowych :

lam ow an ie  szybkiego ujścia powietrza z równo- 
czesnem silnem natężeniem wydechowem , jak  to je s t  mo- 
żliwem przedewszystkiem przy wydawaniu głosu , w sku­
tek zwężenia g ł o ś n i , a więc przy krzyczeniu , śpiewie, 
mowie, również przy g ize na dętych in s t ru m e n ta ch ;  silne 
dmuchanie, zwłaszcza ulubione: ćwiczenie w zdmuchiwa­
niu coraz bardziej oddalonego płomienia św iecy ; wydech 
w zgęszczonem p o w ie t rz u ; próba wydechu przy zam knię­
tych ustach i za tkanym  nosie.

d) u ł a t w i a n i e  w y d e c h u ,  celem zupełnego w y­
próżnienia płuc oraz wzmożenia sprężystości ścian płuc­
nych i tkanki płucnej:

W ydechiwanie w rozrzedzone powietrze; wydech 
z równoczesnym klatkę piersiową ugnia ta jącym  uciskiem, 
bądź przez ćwiczącego się samego, bądź przez d ru g ą  
osobę,  bądź zapomocą umyślnych przyrządów; wydech 
z równoczesnym ruchem g im nas tycznym , dopomagającym 
do opadania ścian piersiowych ja k  np. opuszczenie ramion 
w dół.

W szystk ie  powyższe ćwiczenia mogą być kombino­
wane ze s o lą  rozmaicie, j a k  np. wdechiwanie w zgę- 
szczone a wydechiwanie w rozrzedzone powietrze; ry tm i­
czne (na ta k t)  wdechy i w ydechy wraz z podnoszeniem 
i opuszczaniem ramion (lub naciskiem na pierś przy 
każdorazowym wydechu) i inne podobne sku tku jące  ćwi­
czenia wolne.

3. p o d n i e t a  m i m o w o l n y c h  g ł ę b o k i c h  o d ­
d e c h ó w  we w szystk ich  k ierunkach płuc zapomocą r u ­
c h ó w  c h y ż o  ś o  i o w y c h ,  do k tórych zaliczamy: po­
chody, szybkie chodzenie, bieganie, skakanie , poskoki we 
wywijadle, pływanie, wiosłowanie, łyżwowanie, jazdę na 
kole, wspinanie się po górach , rznięcie d r z e w a , prace na 
m aszynach  opornych i t. p. Te ćw iczą ruchowe siły  od- 
dechania w tej mierze, jakiej nie możemy osiągnąć zapo­
mocą samowolnych ćwiczeń oddechowych.

Tu musimy ro zró żn ić :
a) k ró tko trw a łe ,  aż do wyczerpania tchu dop row a­

dzające, najwyższe natężenie oddechu Objawia się ono 
już  często przy kilkusekundow ym  najszybszym biegu, 
przy gwałtownem w spinaniu  się pod górę lub na schody, 
przy najszybszem wiosłowaniu.

b) d łu g o t rw a łe , czasem przez długi przeciąg ozasu 
możliwe, wzmożenie pracy  oddechowej wskutek umiarko­
wanych ruchów szybkościowych (ćwiczenia wytrwałości) ,  
k tóre tern samem nie doprowadzają ani do znużenia mię­
ś n i , ani do w yczerpania tchu. Takiemi s ą :  szybki po­
chód na równinie, b ieg  trw ały ,  p ływanie trwałe , w spina­
nie po gó rach ,  d ług ie  wiosłowanie i inne z powyżej 
wspomnianych ruchów.

Niejedno z powyżej przytoczonych ćwiczeń odde- 
ehowo-gimnastycznych wpływ a nietylko na płuca ale także 
i na serce i krążenie krwi. P rzy  doborze i zastosowaniu 
tych  ćwiczeń u chorych musi się na to troskliwie b a ­
czyć. Bliżej nad tern się rozwodzić nie j e s t  celem n in ie j­
szej rozprawki.

Dla g i  m n a s  t y  k i  w y c h o w a w c z  e j ,  naszej g im ­
nastyk i szkolnej ma wzgląd na pie lęgnowanie i rozwój 
płuc największe znaczenie. T ak i  wzgląd już  dlatego n a ­
suw a się koniecznie przy w szystk ich  w ychowawczych 
ćwiczeniach ciała , że w szystkie ruchy mięśniowe oddzia­
ły  wują mniej lub więcej silnie na  tok oddechania. 
Zwłaszcza pada na szalę ta okoliczność, że ze w szystkich  
narządów  naszego c i a ł a , okazują p łu c a , począwszy od 
la t  dziecięcych aż do zupełnej dojrzałości , najsilniejszy 
r o z r o s t , a  należy ty  zdrowotny rozwój narządów oddecho­
wych najważniejszą odgryw a rolę w powszechnym rozwoju 
fizycznym. I  jeżeli w tern ciągiem „c ichaniu" (cichosie-

dzeuin), do czego zmusza w ychowanie szkolne ju ż  od 
szóstego roku życia , zupełnie n iewątpliwie szukać należy 
przyczyny rozlicznych zaburzeń w zdrowiu i chorowitej, 
charłackiej skłonności c ia ła ,  toć mniejszą je s t  tego p rzy­
czyną niedostateczna czynność m ięśni,  j a k  raczej uszczu­
planie czynności p łu c , której tu ta j przypisać należy 
w pierwszym rzędzie przyczynowe znaczenie.

J a k  atoli dla rozwoju p łu c ,  w pierwszy, h latach 
niemowlęcych , uatężenia przy krzyczeniu i śpiewaniu są 
najdzielniejszem , natura lnem ćwiczeniem p łu c ,  skutkiem 
mechanicznego wzdym ania tkanki płucnej,  tak  w okresie 
właściwych U t  szkolnych są  niem m i m o w o l n e  wszeuh- 
strounie g ł ę b o k i e  o d d e c h y ,  wywołane wskutek r u  
c h ó w  s z y b k o ś c i o w y c h .  Mianowicie bieg  — w pierw 
szych latach szkolnych gry  połączone z b iegan iem , później 
też i system atyczne ćwiczenia w biegu — je s t  tu n a jw a­
żniejszą i najenergiczniejszą formą wychowawczej g im n a ­
s tyk i płuc

W  drugim rzędzie należą tu  ćwiczenia zmierzające 
do krzepkiego rozwoju mięśni p ie rs i ,  ramion i pleców, 
więc: ćwiczenia wolne, c ią ż k a m i , źeiaznemi laskami i 
na przyrządach.

N a le ży te ,  proste trzym anie się c ia ła ,  które przede- 
wszystkiem uzyskać możemy w skutek dokładnego g im ­
nastycznego uprawiania ćwiczeń w stan iu  i w chodzie, 
jest  wielkim czynnikiem rozwoju tak ważnych górnych 
części płuc. Je ś l i  się do tego przyczyni posilne odży­
wianie s ię ,  dobrze rozwinięty kościec i skutkiem  g im ­
nastycznych  ćwiczeń cia ła  w prawiona i wzmocniona 
m u sz k u la tu ra , to natenczas sztuczne ćwiczenia oddechu 
są zupełnie zbytecznemi obok owej naturalnej g im n a­
s tyk i płuc.

Inna  rzecz, gdy  wskutek niedostatecznego rozwoju, 
mianowicie słabej muszkulatury, złe do przodu pochylone 
trzym anie  się cia ła  , zapadnięta  k la tka  piersiowa ze zwi- 
słemi małoruchomemi żebrami i w k sz ta ł t  skrzydeł od 
s ta jące  łopatk i  dają  nam obraz „paralitycznej k latki 
piersiowej" lub „suchotniczej skłonności". P raw ie  zawsze 
wiąże się z tern niedostateczne odżywianie się i niedo- 
k re w n o ść , niedostateczne bowiem odd ichanie i b rak  
krzepkiego ruchu mięśniowego nie dają  dostateoznej pod­
nie ty  do przemiany i przyrostu m ateryi i ograuiczają 
wytw arzanie  się krwi Takie s tany ,  które n ieste ty  są 
nader c z ę s ty m i , w ym aga ją  — zanim w skutek  rozwoju 
wyraźnie chorobowych objawów podpadną pod opiekę l e ­
k a rsk ą  — ja k  najtroskliwszego pielęgnowania w szkole 
i w domu. Bo rzeczyw iśc ie , zapomocą zapobiegawczej 
g im nastyk i zdrowotnej możemy niejednego z tych charła- 
ków wzmocnić istotnie pod względem fizycznej zdolności, 
a tern samem spotęgować ogólny jego  s tan  s i ł  i uczynić 
go odporniejszym.

W ypadk i  te, obok wielu in n y c h ,  wskazują  na 
wielki pożytek insty  tucy i u m y ś l n y c h  l e k a r z y  
s z k o l n y c h .  Obok tego uspraw ied liw ia ją  życzenie, 
ab y  do pewnego stopnia indywidualizowano g im nastykę 
w szkołach.

D  uczniów i uczenie ze źle rozwiniętemi p ier­
siami ma przedewszystkiem wzmocnienie mięsni pleców, 
ramion i piersi przemożną w a r to ś ć : rozchodzi się tu
w pierwszym rzędzie o to, by podnieść skutkiem bezsil­
ności mięśni płasko zapadn ię tą  k la tkę  piersiową i zwisłe 
barki.  Bardziej niż innym uczniom są takim wskazane 
odpowiedne ćwiczenia wolne, ciążkami i laskami żelaznemi, 
ła twiejsze ćwiczenia w zw ieszen iu , później też i ćwicze­
nia w podporze. J a k o  codzienne ćwiczenia w duuin — 
bo do tak ich  powinni rodziców zniewolić lekarz szkolny 
i nauczyciel g im nas tyk i —  mogą być upraw iane ćwicze­
nia kauczukowem rozcięglem lub przyborem ręcznym Lar- 
g iadera  obok ćwiczeń ciążkami i laską.

Co się tyczy ć w i c z e ń  s z y b k o ś c i o w y c h  to 
nie tylko je s t  dozwolonym okolicznościowo najwyższy wy-



śiłek (krótki prędki bieg i t. p.), lecz w tych wypad­
kach nawet szczególnie korzystnym; przeciwnie zaś ćwi­
czenia wy rwałości winne być stosowane tylko umiarko 
wanie, nie śmią one nigdy doprowadzać aź do granic 
wytężenia i pozostawiać po sobie objawy znużenia ogól­
nej uatnry. Jeśli w ogóle wszelkie ćwiczenia ciała wy­
konywane na dworze są o wiele korzystniejsze, niż 
w zamkniętem miejscu , toć jeszcze bardziej ujawnia się 
ta korzyść u wąskopierśuych i niedokrewnych.

H i s  t o r y  a gimnastyki płuc (atmiatrik) wiąże się 
częściowo z historyą gimnastyki leczniczej, częściowo 
z historyą lecznictwa w ogóle. W każdym razie wzma­
cnianie oddechu zapomocą ćwiczeń gimnastycznych było 
jednym z najdawniejszych i najpowszechniejszych rodzajów 
gimnastyki zdrowotnej. Jeszcze przed erą Chrystusową 
posiadali Chińczycy swą odrębną gimnastykę płuc, nie 
mniej lekarzom greckim i rzymskim była dobrze znaną 
wartość podobnych ćwiczeń.

Schmidt-Adur.

Ćwiczenia wolne
na II.  Zlot okręgu krakowskiego w Bochni

29. czerwca 1899 r. 
złożone z projektów nadesłanych na konkurs.

P o s t a w a  p i e r w o t n a :  zasadna, ramiona w dół. 
T a k t :  1, 2, 3, (4). Każdy obraz 8 razy.

Obraz I.
(z projektu pod godłem „Sokolica11, obraz I.). 

Ramiona skurcz.
Zakrok prawą.
Ramiona rzuć wprzód (promień).
Wykrok prawą.
Ram. w bok (grzbiet), prawe ramię łukiem w dół. 
‘/4 obr. w lewo na piętach do post. rozkrocznej. 
Ram. opuść.
Postawa zasadna (prawa do lewej).

d / RaiM  v*
I Ram. wprzód (promień). 

' | Zakrok lewą.
^ |  Ramiona opuść

0 i Ram. w bok (grzbiet).
1' obr. w lewo, klęknij praWą.

I n <

Postawa zasadna.

Obraz V.
(z projektu „Lepszy rydz, jak  nic“ , obraz IV.). 

I Ramiona wstecz.
’ \  ’/* °br. w lewo do zakroku prawą (na palcach). 

^ ) Ram. wprzód (promień).
Prawą złącz z lewą a przysiad.* ■ {

j / Ram. wpion zewnątrz (dłonie do przodu).
\  Wypad prawą wprzód.

 ̂ ( Ram. opuść.
' ) Postawa zasadna (prawa do lewej).

1. ' 

2 .

3.

4.

(z
1.

2 .

8 .

4.

Obraz II.
projektu „Razem, razem drodzy przyjaciele11, obraz II.). 
I Ram. w pion zewnątrz (dłonie do przodu).
) Zakrok prawą.
/  Ram. w bok (grzbiet), łukiem w pion do środka.
\ W ypad prawą wprzód.
( Ram. opuść , a podnieś wprzód (promień).
\  1/ł obr. na piętach w lewo do post. rozkrocznej. 
j  Ram. opuść.
\ Postawa zasadna.

Obraz III .
(z projektu „Nil novi11, obraz III.).

Prawe ramię w bok (dłoń), lewe bokietn skurcz, 
głowę zwróć w prawo. 

ili obr. w lewo (na lewej pięcie), prawą wypad w bok. 
Prawe ram. bokiem skurcz , lewe rzuć w bok (skłoń), 

głowę zwróć w lewo.
Prawą nogę prostuj, lewą ugnij do w ypadu, lewą 

w bok (stopy w miejsca).
Prawe ramię w pion skos (promień), lewe na krzyże. 
Wypad prawą wprzód.
Ram. opuść.
Postawa zasadna.

Obraz IV.
projektu „Razem , razem drodzy przyjaciele11, obraz III.). 

Ram. w pion (dłonie do środka).
Rozkrok lewą.

Zlot VI-go okręgu w  Tarnopolu
d n ia  21 . m aja 1 8 9 9  roku.

I. Ć w ic z e n ia  w o ln e .
P o s t a w a  z a s a d n a :  ręce zwinięte w pięści. 
T a k t :  1, 2, 3, (4) 5, 6, 7 (8).
R u c h :  mierny.
K a ż d e  ć w i c z e n i e :  cztery razy do okoła. 

Obraz I.
j ( Ramiona bokiem w pion.
' \  Zakrok lewą (na całą stopę).

0 I Ramiona łukiem w bok a wprzód.
‘ \  Wykrok (na całą stopę).

jj I Ramiona (łukiem w dół) w bok.
’ \ Rozkrok lewą.

^ I Ramiona w dół
' \  Lewą przysuń do prawej — postawa.

6, 6, 7, (8) ten sam ruch ramion i prawą nogą. 
W  8 takcie */4 obrotu w lewo.

Obraz II.

{
|  P. r. kryj wierzch (nad głową), 1. r. wstecz.

Ramiona w pion skos. 
Wypad lewą wprzód.

3.

‘ {

Unik lewą, skłoń się (lekko) wprzód.
Lewe ramię ugnij nad bark iem , prawe prostuj w dół 

zewnątrz.
Lewą wypad w bok.
Ramiona w bok i opuść.
Lewą przystaw do prawej — postawa.

5, 6, 7, (8) przeciwnie.
W 8 takcie */4 obrotu w lewo.

Obraz III .
Ramiona wprzód do środka.
Wykrok prawą do środka.
Ramiona w bok , ugnij przedbarki powierzch.
Zakrok prawą do środka.
Ramiona w pion zewnątrz.
1)2 obrotu w prawo (na piętach), klęknij lewą. 
Ramiona w bok i opuść.
Prawą nogę przystaw do lewej — postawa.

6, 6, 7 (8) to samo.

Obraz IV.
j I Ramiona wprzód.

' ( Przysiad.
9 I Ramiona wstecz.

' )  Z n k r  k l e w ą .



( Ramiona przodem w płot.
Lewą nogę przystaw do prawej, */4 obrotu w lewo, 

zakrok prawą i skłoń się wstecz.
 ̂ ( Ramiona w bok i opuść.
' |  Prawą nogę przystaw do lewej — postawa.

1, 2, 3, (4) w lewo 4 razy, 5, 6, 7 (8) tak samo 
4 razy w prawo.

Obraz Y.
l . {  Przysiad i podpór leżąc przodem.
0 I Ramiona bokiem w pion i ugnij nad głową.

’ \  Rozkrok lewą. 
g ( Ramię prawe w pion, lewe na krzyże złóż.

' \ J/4 obrotu w prawo, lewą piętę wznieś.
 ̂ ( Ramiona w bok i opuść.
' \  Lewa noga w bok i postawa.

5, 6, 7 (8) tak samo.

2-{
3{

1.

2 .

3.

2-i
3 { 
*•<

1.

2 .

3.

M

II. Ć w ic z e n ia  la sk a m i .
Obraz I.

Laska poziomo ramiona skurcz.
Zakrok lewą (na całych stopach).
Laska poziomo w pion.
Wy krok lewą (na całych stopach).
Laska poziomo w lewo.
Rozkrok lewą (na całych stopach).
Powrót do postawy.

6, 6, 7 (8) przeciwnie.

Obraz II.
Laska pionowo wprzód (lewe ramię w pion do środka, 

prawe w dół dc środka).
Wykrok lewą (na całych stopach).
Laska pionowo w prawo (lewa ręka pod prawą pa­

chę , prawe ramię w pion).
Zakrok do środka (na całych stopach).
Laska w pion na zewnątrz w lewo (lewe ramię w pion 

zewnątrz, prawa ręka pod lewą pachę).
Wypad lewą w bok.
Powrót do postawy.

6, 6, 7 (8) przeciwnie.

Obraz III.
Laska poziomo w pion.
Rozkrok lewą.
Okręgiem czelnym w lewo laska poziomo wprzód.
1/4 obrotu w lewo, klęknij prawą.
Laska poziomo ram. skurcz.
Zakrok lew ą , skłoń się wstecz.
Powrót do postawy (4 razy w lewo).

Następnie to samo 4 razy w prawo.

Obraz IV.
Laska pionowo wprzód (lewe ramię w pion do środka, 

prawe w dół do środka).
1/i obrotu w prawo, wykrok lewą.
Laska poziomo w pion, skłoń się wstecz.
Zakrok lewą.
Laska skośnie (nad głową) w prawo (lewe ramię ugnij 

nad g łow ą, prawe wyprostuj w bok).
Wypad lewą w bok.
1/4 obrotu w prawo, laska poziomo wprzód i w doł. 

6, 6, 7 (8) tak samo.

Obraz Y.
Laska poziomo wprzód.
Przysiad.

Laska skośnie wprzód (lewe ramię wprzód, prat
2. ręka na lewem biodrze).

Wypad lewą wprzód.
Lewe ramię jak w takcie 2, prawe ramię z biod.

przenieś na ramię lewe.
1/2 obrotu w prawo, klęknij lewą.

4. { Powrót do postawy.
5, G, 7 (8) tak samo.

1.

2 .

3.

4.

II. Zlot VII-go okręgu w Kołom}
w  d n iach  21. i 22 . m aja 1 8 9 9  r.

Ć w ic z e n ia  w s p ó ln e  la sk a m
Układ Grona naucz. Sokoła stanisławowskiego. <

  '( ; £
P o s t a w a  p i e r w o t n a :  zasadna. Ramiona w dć 

Laska pionowo obok prawego ramienia.
T a k t :  1, 2, 3 (4).
K a ż d e  ć w i c z e n i e :  ośm razy.
R u c h :  mierny (każdy takt ■= 2 sekundom).

I. Obraz.
Laska czelnie pionowo przed sobą.
L. r. podchwyt pion wskos do środka , pr. r. w d 

w skos do środka.
Wykrok lewą.
Laska poziomo przed sobą.
L. r. ugnij przed sobą, pr. r. w bok.
Rozkrok lewą.
Laska poziomo przed sobą.
Ramiona skrzyźnie w lewo, 1. ramię nad prawem. 
'/4 obr. w prawo do zakrokn lewą.
Laska pionowo obok prawego ramienia.
Ramiona w d ó ł, 1. nogę przysuń do prawej i pos 

zasadna.
I I .  Obraz.

Laska poziomo przed sobą.
L. r. w dół zewnątrz, pr. r. ugięte, pr. pięść n 

środku paska z przodu.
Zakrok lewą.
Laska skośnie w prawo.
L. r. ugięte nad głową, pr. r. w bok.
Wypad lewą w bok.
Laska poziomo obok siebie.
L. r. wprzód, pr. pięść na karku. 
i/2 obrotu w prawo, wypad lewą w bok.

) Laska pionowo obok prawego ramienia.
\  L. noga w bok — postawa.

III. Obraz.
Laska skośnie obok siebie.
L. r. na biodro, pr. r. w dół wskos trzyma łask 

końcem opartą o ziemię obok siebie.
Wypad lewą w bok.
Laska poziomo przed sobą.
Ramiona wprzód, 1. r. podchwytem.
V4 obrotu w prawo, przysiad.
Laska pionowo obok siebie.
L. r. w pion, pr. ugnij przed sobą, pr. pięść obo?

lewej pachy.
*/4 obrotu w prawo, wykrok lewą.
Laska pionowo obok prawego ramienia.
V* obrotu w prawo, 1. noga w bok —  postawa.

IV. Obraz.
Laska poziomo przed sobą.
L. r. w bok podchwytem , pr. r. ugięte przed sob • 
Wypad lewą w bok.

2 .

1.

2 .

1.
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3.

4.

1.

L a sk a  skośnie aa sobą.
L. r. wstecz (zmień w nacbw yt) ,  pr. r. ugięte obok 

siebie, pr. pięść na  pr. barka ,  
obrotu w prawo, unik lewą.

L aska skośnie przed sobą, pr. pięść na pasku w środku. 
Lewe r. ugię te  trzym a laskę w środku podchwytem. 
W ypad  lewą wprzód.
L ask a  pionowo obok prawego ramienia.

prawo, lewa noga w bok — postawa.*/. obrotu w

V. Obraz.

3 .

4.

L ask a  pionowo za sobą.
P ra w e  ramię w pion , lewe ramię na krzyże.
Unik  lewą.
L a sk a  poziomo za sobą.
Praw e ramię lukiem w bok , lewe ramię ugięte w bok, 

lewa pięść na karku.
*/. obrotu w prawo, w ypad lewą w bok.
L aska  pionowo obok siebie.
L. ramię w p io n , pr. r. ug ię te  przed s o b ą , pr. pięść 

kolo lewoj pachy.
’/  ̂ obrotu w prawo, klęknij lewą.
L ask a  pionowo obok prawego ramienia.
Lewa noga wstecz —  postawa.

Gimnastyka w Norwegii.
a) w towarzystwach:

K ilkunastu  niemieckich rzemieślników, którzy w r. 
i8 5 6  osiedli w Christianii i utworzyli między sobą 
rodzaj s tow arzyszen ia ,  wprowadziło naukę g im na­
styk i do Norwegii. W ielu z owych młodych ludzi brało 
udział w ćwiczeniach g im nastycznych  w swej ojczyżuie, 
to też nasunęła się im myśl i w nowej ojczyźnie s two­
rzyć nowe towarzystwo gimnastyczne. Poparci przez nie­
których , gorąco tą  spraw ą się zajm ujących  , Norwegczy- 
ków, założyli r. 1856 nC hr is t ian ia-Turnforen ing“ pierwsze 
towarzystwo g im nastyczne  w Norwegii. Nowe tow arzy­
stwo miało do zwalczenia wiele przeciwności i rozporzą­
dzało bardzo skromnymi ś ro d k a m i, lecz mężowie, którzy 
poruszyli raz tę spraw ę , nie dali się odstraszyć niczem. 
Z początku uprawiało towarzystwo ćwiczenia gim nastyczue 
pod gołem n ie b em , później pozyskało odpowiedni lokal. 
Potrzebne przyrządy sprawiono częścią ze składek człon­
ków, częścią na k redy t u n iektórych rzemieślników. T y m ­
czasem towarzystwo wzrastało  coraz bardziej,  tak  iż 
wkrótce dotychczasowa hala okazała się za szczupłą 
i tow arzystw o było zmuszonem s ta ra ć  się o większy lo­
kal. Rozpisano akcye na własny budynek  i miano tę  ra ­
dość , że sp raw a ta  została tak przychylnie  p r z y j ę t ą , iź 
towarzystwo już  r. 1857 wprowadziło się do własnego 
gmachu.

Co się tyczy kierownictwa ćw iczeń,  dopomagano 
sobie początkowo, ja k  było m o ż n a ; nie znalazł się 
bowiem n ik t  w mieście, k tó ryby  posiadał na ty le  po trze­
bnej wiedzy o gim nastyce, by je j  nauczać. Później nie 
jednokrotnie powoływano nauczycieli z N iem iec ,  którzy 
sprawowali urząd swój tylko przez czas krótki.  T ym cza­
sem r. 1866 utworzyło się kółko przodowników (grono 
nauczycielskie), którego członkowie wraz ze swym nacze l­
nikiem kierowali ćwiczeniami g im u a s ty c zn e m i, dopóki 
r. 1862 nie zamianowało towarzystwo swym sta łym  n a u ­
czycielem Norwegczyka P i o t r a  C l a u s e  n’a ,  który jest 
czynnym jeszcze po dziś dzień. Clausen zw iedził ,  przy 
pomocy państwowego s ty p e n d y u m , cen tra lny  in s ty tu t  
g im nastyczny  w Sztokholmie, j a k  też i k ilka  największych 
tow arzystw  w Niemczech i poznał dokładnie oba system y 
g im nastyczne (L inga  i Ja hna) ,  które wzajemnie skombi- 
nowane stworzyły w łasny  „ n o r w e g s k i 1’ s y s t e m ,  za-

„Przewodnik gimn.“ nr. 4.—1899.

prowadzony w nsnczauiu ćwiczeń w towarzystwie gimna- 
stycznem w Christ ianii.  System ten przyjęto później pra- 
wio we w szystk ich  tow arzystw ach  gim nastycznych  w Nor­
wegii.

Liczne, zwolna w całym k ra ju  pows‘ające tow arzy­
stw a , miały tak samo, ja k  pierwsze, wiele przeciwności 
do z w a lcz en ia , zanim usta liły  b y t  swój, lecz powolnie 
rozpowszechniło się należyte zrozumienie i znaczenie ć w i ­
czeń gim nastycznych  w całym kraju.

Jeden  ze założycieli to w . : „C hris tiana  Turn-fore- 
n iu g “ , sprawie g im nastyk i całą duszą oddany i około 
spraw y wielce zasłużony m ą ż ,  J ó z e f  S t o c k i n g e r ,  
rodem z A us try i ,  przesiedlił się do A renda) ,  gdzie r. 1857 
założył tow. „A rendal- tu rnforen ingu, którego niestrudzo 
nyra przewodniczącym je s t  jeszcze po dziś dzień. Również 
i w innych miastach zakładano to w arz y s tw a ,  tak  że 
r. 1858 było już sześć towarzystw  w k ra ju ,  liczących 
razem 1.177 członków. T ow arzystw a sk łada ły  się po­
czątkowo tylko z dorosłych czynnych i wspiera jących 
członków, z biegiem czasu zaś potworzyły się prawie przy 
wszystkich tow arzystw ach  g im nastyczne oddziały uczniów, 
a przy w iększych tow arzystw ach  , gdzie by ły  odpowiedne 
s iły  nauczycie lskie ,  także oddziały  dziewcząt i pań.

Brak fachowej instrukcyi był p rzyczyną ,  że n ie­
jednokrotnie grzeszono przeciw metodycznemu przepro­
wadzaniu n auk i ;  członkowie towarzystw bowiem byli 
skazani na swe w łasne siły  i g im nastykowali się ocho­
czo, w ybierając sobie tak ie  ćw iczen ia ,  które im najlepiej 
przypadały do s m a k u , nie oglądając się więcej na  nic, 
jak  tylko na to, by sobie ja k  najbardziej uprzyjemnić 
ćwiczenia same. Podobue postępywanie dało w końcu po­
wód do nagany, która też tow arzys tw a nie ominęła, 
zwłaszcza gdy zwolennicy wprowadzonego w szkołach 
i w wojsku system u L in g a ,  ostro wystąpili przeciw ćw i­
czeniom g im nastyk i niemieckiej i uznali je  jako jed n o ­
stronne i dla ciała szkodliwe. Lecz i tow arzystw a nie 
zostały dłużne odpowiedzi,  chociaż musiały przyznać,  że 
dopuszczano się wielu i wielkich błędów, to twierdziły 
stanowczo, że nie j e s t  to w iną systemu gimnastycznego. 
J e s t  on d o b r y m , tylko potrzeba facbowo-wyksztalconych 
ludzi,  by potrafili według niego uczyć. Sprzeczka ta  o 
systeuia ta  jeszcze nieraz później wyhuchała ,  lecz g d y  
tow arzystw a coraz bardziej nabyw ały  doświadczenia 
w racyonalnem przeprowal/.aniu nauki , coraz bardziej 
łagodniał sąd  o czynnościach towarzystw, który począt­
kowo był nader ostrym. Przyczyniła  się do tego i ta  
okoliczność, że z biegiem czasu na k ilkanas tu  miejscach 
w kraju zakładano i u trzym ywano umyślnie towarzystwa, 
które u siebie upraw ia ły  ćwiczenia wyłącznie według s y ­
stemu L i n g a , a mimo tego jednak  zanikały jedno po 
drugiem z b raku  czynnych czlooków. Okazało się miano­
wicie, że g im nastyka  szwedzka , mimo swych doskona­
łych w łasn o śc i , nie nadaje się do nauki w tow arzystw ach , 
które przowaźuie się sk łada ją  z młodych , dobrowolnie się 
gim nastykujących  ludzi. Dla szukających tylko — zdrowia 
sta rszych wiekiem osób, j a k  również dla wojska i dla 
sz k ó ł , w których nauka  g im nastyk i je s t  obowiązkowym 
przedm iotem , dopuszczającym ścisły  rygor i dyscyplinę, 
j e s t  szwedzki system znakomitym , d la towarzystw  jednak  
za jednostajnym i za nudnym. Tu muszą się ćwiczenia 
niemieckiego systemu przyczynić ku tem u ,  by młodzież 
przywabić na boisko i zachęcić do g im nastyk i .

Kierując się doświadczeniem w tym względzie, ćw i­
czą się prawie wszystkie norwegskie to w a rz y s tw a , jak 
wspomnieliśmy, według sy s te m u ,  który się sk łada  z e  
s z w e d z k i e g o  i n i e m i e c k i e g o .  Na gimnastycznej 
praktycznej lekcyi bowiem przerabiają  członkowie pierwsze 
20 m in u t :  ćwiczenia bez przyrządów (ćwiczenia wolne), 
złożone z przygotowawczych ruchów (ćwiczeń wstępnych) 
według metody L inga  , a to pod rozkazami nauczyciela 
(oficera lub ucznia z centralnego insty tu tu) ,  resztę zaś 
czasu poświęcają ćwiczeniom na p rzyrządach , wedłu

ę zaś 
redłu
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m etody  n iem ieck ie j ,  podzieleni nu z a s tę p y ,  w  liczbie  
8 — 10 g im n a s ty k ó w .  K a ż d y  z a s tęp  ćw iczy  s ię  n a  d w u  
p rz y rz ą d a c h ,  n a  je d n y m  p rzy rząd z ie  w y k o n y w a  ćw iczen ia  
w zm acn ia jące  ram io n a  , na d ro g im  p rzy rząd z ie  ćw iczen ia  
k rzep iące  n o g i , pod k ie ru n k ie m  nacze ln ik a  i pod dozorem 
przodow ników . L e k c y ę  k ończą  k ilk om a  ćw icze n ia m i w od- 
d e c h a n in  pod k o m e n d ą  nauczyc ie la .

Z w o ln a  a le  do k ład n ie  weszło w ży c ie  u m ie ję tn e  
nauczan ie  racy o n a ln ie  u p o rzą d k o w an y ch  ćw iczeń  g im n a ­
s ty c z n y c h  po to w a rz y s tw a c h .  W  ba rdzo  w ie lu  to w a rz y ­
s tw a c h  sp ro w adzo no  fachow e dz ie ła  n ie m ie c k i e , w e d łu g  
k tó rych  n au cza l i  p rzodow nicy  pod k ie ru nk iem  n a c z e ln i ­
ków. D zie łko  L ,  F u r i tz a  „M erkbOchlein  fttr  V o r tu rn e r“ , 
w y d a n e  w ro ku  1887 w norw egak iem  tłóm aczen iu  przez 
O sk a ra  A r n e s e n , n acze lnego  k ie ro w n ik a  g im n as ty czn eg o  
to w a rz y s tw a  w A r e n d a l , u sunę ło  d o ty ch cz aso w e  w ielk ie  
b rak i .  Roku 1 8 7 0  założona „ g im n a s ty c z n a  c e n t r a ln a  
s z k o la “ ( g y m n a s t i s k e  co n tra lsko le )  w C h r i s t i a n i i , k tó ra  
w k u rs a c h  o d w u  półroczach  z im ow ych p rz y g o to w y w a ła  
fachow ych  nauczy c ie l i  d la  szkó ł  i w o js k a ,  d a ła  to w a rz y ­
s tw o m  możność p o zy sk an ia  nauczyc ie l i  w y k sz ta łc o n y ch  
w szw ed zk ie j  g im n a s ty c e .  Z a w o d o w y ch  n a u c z y c i e l i  
g i m n a s t y k i  m a ją  d o ty ch cz as  d w a  to w a rz y s tw a ,  mia- 
nowicio  w C h r i s t i a n i i , gdz ie  p ra cu je  P io t r  C lau sen  i 
w D ro n the im  , g d z ie  k ie ru je  n a u k ą  M iddelthon.

W y p o sa ż e n ie  hal  ć w ic zeb n y c h  w po trzebn e  przy- 
bo ry  i  p r z y rz ą d y  j e s t  obecn ie  po wielu to w a rz y s tw a c h  
n i e n a g a n u e m , w n iek tó ry c h  zaś  znakom item . P o n iew aż  
n ie  w ie le  to w a rz y s tw  c ieszy  s ię  sw em  w ła sn e m  g n iazd e m , 
u p ra w ia j ą  one sw e  ćw iczen ia  w  szko lny ch  s a lach  g im ­
n a s ty c z n y c h ,  k tó ro  to w a rzy s tw o m  b y w a ją  o d n a jm y w a n e  
z n a jw ię k s z ą  go to w o śc ią  i za  sk rom nem  w y n ag ro d zen ie m , 
s łużącem  do u t r z y m y w a n ia  czys to śc i  w sa la ch .  P r z e ­
w ażn ie  sale  te  s ą  dobrze  zao p a trzo ne  w p rz y rz ą d y ,  u ży ­
w a n e  w g im n a s ty c e  szkolne j ,  in ne  p rz y rz ą d y ,  k tó re  n a ­
d e r  rz a d k o  z n a jd u ją  s ię  po szk o łach  , m u szą  sob ie  to w a ­
rz y s tw a  sam e  sp ra w ić .  N iek tó re  to w a rz y s tw a  o t r z y m u ją  
s u b w e n c y e  od g m in y ,  częśc ią  na  zakup no  p rzy rz ąd ó w , 
cz ę śc ią  do u tw orzen ia  w sw em  łonie oddz ia łu  śp ie w ac k ieg o ,  
m uzycznego  lu b  t .  p. W  ogóle d ą ż e n ia  to w a rz y s tw  c ie ­
szy ły  s ię  zaw sze  poparc iem  i uznaniem  pu b l iczn o śc i ,  a 
to w a rz y s tw a  sam e ,  aa in s ty tu c y a m i  n ad e r  życz l iw ie  wi- 
d z i a n e m i , k tó re  n ie jed no k ro tn ie  p rym  w io d ą  m ię d z y  in- 
nemi s to w a rz y sz e n ia m i  w mieście.

Z a m i ło w a n ie  do ćw iczeń  c ie lesnych  b y ło  już  od 
d a w n y c h  czasów w n a rodz ie  no rw eg sk im  pow szechnem  
i tej okoliczności ja k o t e ź  a t r a k c y jn e j  s i le ,  tk w iąc e j  w g im ­
n a s ty c e  należy  p r z y p i s a ć , że chociaż  wiele z m n ie jszy ch  
to w a rz y s tw  zap rzes ta ło  w ró żn y ch  porach  czasu  ćw iczeń  
c ia ł a ,  a  n a w e t  m u s ia ło  s ię  r o z w ią z a ć , z b ra k u  fachow ych  
k ie row ników  lu b  z powodu m ie jscow ych  ekono m iczn ych  
s tosunków , to rozb i tk i  to w a rz y s tw  n a ty c h m ia s t  się znow u 
łą c z y l i ,  skoro  ty lk o  zacho dzące  s to su n k i  d o zw ala ły  mieć 
na d z ie ję  rozpoczęcia  ćw iczeń  n a  nowo. R o ku  1881 zap ro ­
sił f r an cu sk i  zw iązek  „U nion  des soc ie tes  de g y in n a s t iq u e  
de F r a n c e 11, s k a n d y n a w s k i e  k ra je  do w spó łu dz ia łu  we 
w ie lk ie j  u roczys tośc i  zw iązkow ej do H a w ru .  W  N o rw eg i i  
p rzy ję ło  zaproszen ie  tow . „ C h r is t i a n a  Turnforening®  i w y ­
słało  za s tęp  z 12 m ężc zy zn ,  w raz  z nauczyc ie lem  Ulanse- 
nern , pod p rzew od n ic tw em  d łu go le tn iego  p rezesa  to w a rz y ­
s tw a  J .  F is c h e ra .  J u ż  w rok u  n a s tę p n y m  około 3 0  cz łon­
ków tow. „C hris t ian a -T u rn lo ren in g ®  b ra ło  ud z ia ł  w „ C zw ar­
tej szw edzk ie j  u roczy s to śc i  g im n a s ty c z n e j  w Sztokholmie®. 
W  zjeździe  ty m  u czes tn iczy ło  rów nież  19 n o rw eg sk ic h  
ak a d e m ik ó w , k tó rzy  po pow rocie  do domu założyli „gi- 
m n as ty c zn o  s t rze leck ie  to w a rz y s tw o  szw ed zk ich  studentów® 
(N orske  S tu d e n te r s  G y m n a s t ik  og  F e g te fo ren in g ) .  P ó ź ­
niej p raw ie  corocznie  zap raszano  n o rw e g sk ic h  g im n a s t y ­
ków do w spó łudz ia łu  we w sz y s tk ic h  w ie lk ich  pozakra-  
jo w y ch  u roczys to śc iach .  T a k  r. 1886 po jaw iło  s ię  n a  

^  zjeździe  w A n tw e rp i i  2 4  cz łonków  tow . g im n a s ty c z n e g o
C h r is t ia n i i  i 3 członków in n y c h  to w a r z y s tw ;  r. 18 8 9

n a  zjeździe  w P a ry ż u  u czes tn iozy ło  19 n o rw e g s k ic h  g i m ­
n a s ty k ó w ,  z ty c h  9 z tow. g im n a s ty c z n e g o  w C h r is t ia u i i .  
W y c ie c z k i  te  poza g ra n ic ę  w y w ie ra ły  d o d a tn i  w p ły w  n a  
n o rw e g sk ich  g im n a s ty k ó w .  Z n a k o m i ta  s p o s o b n o ś ć , k tó ra  
się n a d a r z a ł a ,  nao cznego  p rz e k o n a n ia  s i ę ,  j a k  też  się 
r z ą d z ą  p o tężne  zw iązk i  g im n a s ty c z n e  z a g r a n i c ą ,  nie  
mniej n ie s trudzone  u s i ł o w a n ia , b y  n a ród  swój g o d n ie  za ­
p rezen tow ać  przed ś w i a t e m , w y w o ła ły  w w y so k im  s to ­
p n iu  w to w a rz y s tw a c h  n o rw e g sk ic h  c iąg łe  czucie  z z a ­
g r a n ic ą  i o ży w iły  b a rdzo  ich dz ia ła ln ość .  N ad m ien ić  
m ożem y, i e  u z y sk a n e  przez n o rw eg sk ich  g im n a s ty k ó w  
w y n ik i  z n a la z ły  zaw sze  pochlebne uznan ie .  W H a w rz e  
u zy sk a ło  to w a rz y s tw o  g im n a s ty c z n e  z C h r is t i a n i i  spe -  
c y a ln y  z ło ty  m e d a l , a  w P a ry ż u  zdo by li  sob ie  n o rw eg -  
8Cy  g im n a s ty c y  w iele  n a g ró d .  I  we w ła sn y m  k ra ju  k o ­
rzy s ta n o  ze sposobności p ilnego  o d w ie d z a n ia  u ro czys to śc i ,  
k tó re  p ra w ie  w sz y s tk ie  to w a rz y s tw a  g im n a s ty c z n e  u rz ą ­
d z a ły  corocznie ,  j a k o  doroczne  z a m k n ię c ia  ć w ic z e ń ,  a 
w o s ta tn ic h  czasach  u rząd zano  n a w e t  u m y ś ln e  p ub liczn e  
ćw icze n ia  zaw odn icze  o n a g ro d y .  R oku  188 6  o d b y ła  się 
w e F re d r ik s h a ld  ze w spó łudz ia łem  c a łeg o  k ra ju  „ p i e r w ­
s z a  n o r w e g s k a  n a r o d o w a  u r o c z y s t o ś ć  g i m ­
n a s t y c z n a ® .

B ra ło  w niej u d z ia ł  14 to w a rz y s tw  w raz  z 3 2 0  
cz y n n y m i g i m n a s t y k a m i , w p ra w d z ie  m a ła  s to su n k o w o  
liczba  do m a s ,  k tó re  s ię  z b ie r a ją  p rzy  z a g ra n ic z n y c h  
z ja z d a c h  n a r o d o w y c h , a le  z aw sze  p o kaźn a  , jeś li u w z g lę ­
d n im y  m a łą  s to sun ko w o  liczbę  cz łonków  tow. n o rw e g sk ic h  
i n ie k o rzy s tn e  geo graf iczne  w a ru n k i  k ra ju .  R o k u  18 90  
o d b y ła  s ię  w  B e rg e n  „ d r u g a  n o rw e g s k a  n a ro d o w a  u ro ­
czy s to ść  g im nastyczna®  p rzy  w sp ó łu d z ia le  1 1 t o w a r z y s tw  
z 8 0 0  ć w iczący m i s ię .  N a  obu u ro c z y s to śc ia c h  u rządzono  
też ćw iczen ia  z a w o d n ic z e ;  r. 188G zaw ody  to w a rz y s tw  
jak  i g ro n  n a u c z y c ie ls k ic h ,  r .  1 8 9 0  ty lk o  zaw o d y  to w a ­
r z y s tw ,  po p ie rw szy  raz  w e d łu g  dow oln ie  o b ra n e g o  p ro ­
g ra m u  , po d ru g i  raz  w e d łu g  p r o g r a m u , k tó rego  n iek tó re  
p u n k ta  to w a rz y s tw a  sam e  w y p e łn ia ły ,  w ła ś c iw y  zaś 
g łó w n y  p ro g ra m  z e s ta w i ło  b e rg e n s k ie  tow. g im n a s ty c z n e .  
W y n ik i  zaw odów  w obu  ra zach  o są d z a ł  k o m i te t  sęd z ió w ,  
złożony z 3 cz łonków  z to w a r z y s tw a  z a p ra s z a ją c e g o  i po 
je d n y m  cz łonku  z k a żd eg o  to w a r z y s tw a ,  b io rąc eg o  udzia ł  
w zjeździe. U ro czy s te  z jaz dy  te ,  w sk u te k  d a n e j  ro z m a i ty m  
to w a rz y s tw o m  sposobnośc i w sp ó łzaw o d n icz en ia  pom iędzy  
s o b ą ,  p ob u d z iły  j e  w ie lce  do pow ażnej p ra c y ,  a te  to w a ­
r z y s tw a  , k tó re  b y ły  św ia d k a m i  obu  u roczy s to śc i  m og ły  
r. 189 0  s k o n s ta to w a ć  w ie lk i  p os tęp  tak  pod w zg lędem  
d oboru  ćw iczeń  j a k  i pod w zg lęd em  ich w y k o n a n ia .

J u ż  r. 1868  b y ła  p ie rw sza  s ł a b a  p ró b a  z łączen ia  
w s z y s tk ic h  n o rw eg sk ich  to w a r z y s tw  w j e d e n  k ra jo w y  
z w ią z e k ,  r .  1 8 6 4  i r. 1 8 7 2  b y ły  rów nież  podobne u s i ło ­
w a n i a ,  lecz dopiero  r. 1883 w y d a ł  r e d a k to r  „norw eg- 
sk ieg o  p ism a  sp o r to w e g o 11 (N orsk  I d r k t s b l a d )  odezwę z a ­
p ra s z a ją c ą  do n tw o rzen ia  zw iązku . Z ap ro szen ie  p rzy ję ło  
k i lk an aśc ie  to w a rz y s tw ,  lecz w ła ś c iw y  z w iązek  n ie  p r z y ­
sz e d ł  do s k u t k u ,  chociaż  re d a k to r  d z ia łu  g im n a s ty c z n e g o  
g a z e ty  spor tow ej — podów czas  po ru czn ik  S e n d in g  — p o d ­
j ą ł  s ię  z w ie lk ą  o f ia rnośc ią  i u z n a n ia  g o d n ą  u c z y n n o śc ią ,  
przez d łu ż s z y  czas p ra c y  s e k r e ta r z a  zw iąz k u .  P o d c z a s  
n a rod ow ej u roczy s to śc i  r. 1886  poruszono  znow u sp ra w ę  
z w i ą z k u , lecz b ezsku teczn ie ,  aż  dopiero  r .  1890  w B e r ­
g en  u k o n s ty tu o w a ł  s ię  zw ią zek  pod n azw ą  „ D e t  norske  
T u r n - o g  G y m n as t ik fo rbu nd ® . P rz e w a ż n a  l iczba  to w a rz y s tw  
w k ra ju  te ra z  dopiero  p r z y s t ą p i ł a  do zw iązk u .  U tw o rz e ­
n ie  z w iązku  p o p rzedz i ła  in n a  jeszcze  o k o l ic zn o ść ,  k tó r a  
w p ły n ę ła  n a  da lsze  zb liżen ie  się to w a rz y s tw  n o rw e g sk ic h .  
M ianow ic ie  n ie s t ru d z o n y  J .  S to c k in g e r ,  łącz n ie  ze sw y m i 
ko legam i w to w a rz y s tw ie  w A r e n d a l , rozpoczą ł w y d a ­
w n ic tw o  n o rw e g sk ie g o  p ism a  g im n a s ty c z n e g o  „ N o rsk e  
T urnno ti tsez® .

R o k u  1861 w  D ro n th e im  i r .  1 8 6 2  w C h r is t i a n i i  
po d ję te  w ty m  k ie r u n k u  u s i ło w a n ia  n ie  m ia ły  t r w a łe g o  
pow odzen ia  i o b y w a n o  się  bez ża d n eg o  fach ow ego  o rgan u
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a ż do r. 1881, w którym to roku wy ż wspomniane pismo 
sportowe w Cbristianii się pojawiło. Było ono organem 
wszelkich gałęzi sportu i wychodziło przez la t  siedem, 
poczem zanikło z b raku przedpłacicieli.

Obecnie do norwegskiego związku g im nastycznego 
należy przeszło 30 towarzystw  liczących około 8 .000 człon­
ków. P rawie  we wszystkich związkowych towarzystw ach  
są oddziały uczniów, a we wielu oddziały pań i dziewcząt.  
Zadaniem  związku , który, spodziewać się należy, wkrótce 
obejmie kraj cały, j e s t  zgodnie i karnie wszystkie  do­
tychczas lnzem sto jące  tow arzystw a poprowadzić do wspól­
nego wielkiego c e lu : do wprowadzenia ćwiczeń g im na­
stycznych w życie i krew całego narodu. Niechże mu się 
to pow iedzie!

b) ic tiko lach :

Po szkołach wyższych mianowicie chłopięcych j e s t  
nauka  g im nastyk i od la t  k ilkunastu  zaprowadzoną , za­
równo i we większej części szkół ludowych miejskich. 
Po w siach władze szkolne korzysta jąc z nadanego im i 
p raw a zaniechały w szkołach ludowych nauki g im na­
s ty k i  , a  gdzie jej udzielano, to bardzo niedostatecznie. 
Dopiero u s taw a z r. 1889 wprowadziła naukę g im nastyki 
bezwzględnie do wszystkich  szkół ludowych , jako przed­
miot obowiązkowy, a dla sta rszych chłopców, gdzie tylko 
na to zezwalały miejscowo w a r u n k i , t a k ie  i ćwiczenia 
w strze lan iu  do tarczy.

W  sz k o łac h , j a k  też i w wojsku i w m arynarce uczą 
g im n a s ty k i  sposobem Binga. Długi czas udzielali nauki 
je d y n ie  wojskowi nauczycie le , którzy nie posiadali spe- 
cyalnego w ykszta łcen ia  do kierowania ćwiczeń mło­
dzieży szkolnej. Nauczyciele ci uprawiali ty lko ubożuchne 
ćwiczenia , które poznali na placu musztry, co systemowi 
g im nastyk i szwedzkiej przynosiło tylko ujmę i wyrobiło 
zupełnie fałszywe o nim mniemanie, tak że jeszcze do­
tychczas  powszechuem jest przekonanie, że szwedzka g im ­
nastyka  polega jedynie  na ćwiczeniach bez przyborów 
i przyrządów*. Gdy póżoiej od r. 1868 urządzono kilka 
kursów celem wykształcenia nauczycieli g im nastyk i , uzy­
skano w końcu w „gym nastiake Centralskole1* (centralnej 
szkole gimnastycznej) własny zakład ksz ta łcen ia  nauczy­
cieli tak wojskowych jak i cywilnych. K ursa  w zak ła­
dzie t rw a ją  przez dwa półrocza zimowe. Prócz ćwiczeń 
p rak tycznych  wraz z in s t rukcyą  nauczania g im nastyk i 
i ćwiczeń z bronią , udzielają w zakładzie teoryi g im ­
nas tyk i i koniecznych wiadomości z anatomii i fizyologii. 
D la szkół wyższych wydano sta łe  ins trukcye  i plany 
naukow e, na  podstawie dzieła k ap i tan a  Bjórnstada pod 
ty tu łem  „B  in d b o g  i G y m n as t ik u, a dla dziewcząt prócz 
tego n a  -dstawie dzieła W . D. „Minnesbok i Gym- 
n a s t ik “ .

N auka g im nastyk i u chłopców rozpoczyna się z wie­
kiem la t  dziewięciu i t rw a aż do la t ośmnastu t. j. do 
ukończenia szkoły, a co najmniej trzy  razy tygodniowo 
byw a udzielaną. N ajs tars i  uczniowie ćwiczą się jeszcze 
prócz tego nieco w strzelaniu do ta rczy  i w szermierce 
na pałasze. Dla g im nastyk i dziewcząt nie ma jeszcze s ta ­
łej normy. Rozporządzenia dotyczące budowy sal g im ­
nas tycznych  , u trzym yw ania  w nich czys to śc i , podziału 
godzin ,  dyspensy  od nauki g im n a s ty k i ,  lekarskiej in 
spekcyi i t. p. są już wydane. Podobne u s taw y  dla szkół 
ludowych wkrótce wejdą w życie. Jako  doradca d epa r ta ­
mentu naukowego mianowanym je s t  s p e c y a l n y  i n ­
s p e k t o r  g i m n a s t y k i ,  któremu poruczono kierowni­
ctwo nauozycielami i dozór nad nauczaniem w szkołach. 
Jeszcze wiele pozostaje do ży c ze n ia , s tosunki jednak  
z każdym dniem się poprawiają i widocznym postęp, ku 
czemu się też niechybnie przyczyni nowa us taw a  szkolna.

Wetlre-Olsen-Adur.

t  
Józef Dębno Krzyżanowski

cz łonek  Wydziału 
1 d łu g o le tn i  c h o r ą l j  „ S o k o ł a "  lwowskiego,

zmarł dnia 15. marca b. r. na a tak  sercowy, a przed­
wczesny i nag ły  zgon jego  praw dziwym  a głębokim ża­
lem przepełnił serca n ie ty lko ośmdziesięcioletniej bole ją­
cej matki s ta ruszk i , co nie mogła zdążyć z W arszaw y, 
aby pod ciosom n ieubłaganych  wyroków B o ż y c h , łzami 
zrosić zwłoki najukochańszego sy n a ,  nietylko najlepszej 
żony, osierociałego je d y n ak a  i k rew nych , ale także licz­
nych jego  — w szerokich kołach — przy jació ł ,  kolegów

i druhów.

Ś. p. K r z y ż a n o w s k i  urodził się w roku 1852 
w W arszaw ie z ojca S y lw es tra ,  naczelnika tamtejszego 
Archiwum komisyi s k a r b u , i z Anny ze Żydoków. Tam 
też po ukończeniu niższego real-gimnazyum , w ykszta łc i ł  
się na  mechanika i technicznego k ierow nika maszyn.

W ypadk i r. 1863, w których ojciec ś. p. K rz y ża ­
nowskiego nader  żyw y i czynny brał u d z i a ł , by ły  powo­
dem , że s y n , prześladowany ustawicznie przez moskali, 
musiał ostatecznie, jako kilkonastoletni młodzieniec, ra to­
wać się ucieczką. P rzybyw szy  do Galicyi pracował tu 
ja k iś  czas przy kolei i w fabryce machin Szeliskiego, aż 
wreszcie w roku 1877 zamianował go W ydz ia ł  krajowy, 
technicznym etatowym  kierownikiem maszyn w zakładzie 
dla ob łąkanych  w Kulparkowie, gdzie służy ł uczciwie i 
rzetelnie.

Zacny  to by ł  i p raw y  człowiek w pełnem znacze­
niu tego wyrazu , skromny, pracowity, sumienny i sk ru ­
pulatny w spełnianiu  obowiązków zawodowych i obyw a­
telskich , kochany przez w s z y s tk ic h , szanowany przez 
przełożonych , szczery, serdeczny, o tw arty  kolega i wierny 
druh. A jakkolw iek nie zajmował w ybitnie jszego s ta n o ­
w iska w hierarchii społecznej,  to jednak  rzadkimi przy­
miotami serca  i prawością c h a r a k te r u , potrafił zjednać 
sobie n iezwykłą sym pa tyę  i miłość w kołach ja k  na j­
szerszych.
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P ogrzeb  odbył się w sobotę 17. n i t rca  b. r. z ro­
g a tk i  gródeckiej. K onduk t prowadził proboszcz parafii 
Maryi Magdaleny ks. kanonik J a n  Stopczyćski w asy- 
atencyi księży wspomnianego zak ładu :  kapelana ks. P io­
trowskiego i dziekana ks. Panasińskiego.

Przed karawanem  postępowała ze sz tandarem dru ­
żyna „Sokoła* lwowskiego z wice prezesem Romanow­
skim i naczelnikiem A. D ursk im  na czele, za t rum ną zaś 
rodzina zmarłego, liczna delegacya ochotniczej Htraży 
ogniowej lwowskiej i kulparkowskiej,  k tórych śp. K r z y ­
ż a n o w s k i  był także długoletnim członkiem czynnym, 
zwłaszcza tej osta tn ie j ja k o  naczelnik i prezes,  a wreszcie 
tłum y przyjació ł ,  znajomych i druhów.

Koło gm achu „Sokoła*, z którego powiewała żało­
bna flaga i płonące na ulicy la tarnie okryte były  kirem, 
zatrzym ał się żałobny o rszak ,  a chór „Sokoła* pod b a ­
tu tą  d. St. B ursy  odśpiewał „ Beati m orlui“, poczem ru ­
szono na cmentarz. T u  ukochanego d ruha ponieśli Sokoli 
na swoich barkach  aż do grobu.

Nad o tw ar tą  mogiłą przemówił imieniem „Sokoła* 
w k r ó tk ic h , serdecznych a rzewnych słowach d. W ła d y ­
sław  Jan ikow ski.

„Z  rozdarłem sercem i z t  łzą w oku —  zakończył 
mówca — żegnam y Cię Józefie, spocznij po ciężkiej i 
tw arde j pracy o b y t  i chleb pow szedn i, spocznij po nie­
strudzonej pracy d la  dobra Ojczyzny, nad której losem 
razem z nami gorzko bola łeś ,  spocznij po wytrwałej 
służbie d la idei sokolej, d la której przez la t  szereg sz tan­
d a r  dźwigałeś z dum ą a pamięć o prawym charakterze 
Twoim nie przestanie być p iękną k a r tą  w księdze soko- ' 
lego życia w szystkich  tow arzyszy i druhów Twoich*.

„Żegnaj nam Józefie! J a k o  ostatnie uściśnienie dłoni 
rzucamy Ci grudkę tej ziemi , d la której szcxerze i z go- 
i ą " ą  pracowałeś m iło śc ią ,  u która wszystkim  nam je ­
dnakowo jest drogą. N ad T w ą mogiłą niech słowik 
w ydzw ania  pieśń nadziei i zbawienia . aż wstaniesz k ie ­
dyś przywołany głosem Archanioła... .  Do widzenia !*....

Liczne te legram y kondolencyjne, nadesłane na ręce 
„Sokoła*, wręczono rodzinie.

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w A ust rył.

II. pos iedzenie  zw iązk . G rona  nauczycie l,  odbyło 
się w dd. 25 i 26. m arca b. r .  we Lwowie.

D uia  25. m arca zagai! d. przewodniczący A. D ur­
ski I. p o s i e d z e n i e  o godz. >/* 1 1. rano. Obecni d d . : 
Cbomicki, Lubelsk i ,  W . Jan ikow sk i ,  R. Kw iatkow ski,  L an ­
ger, R synooh ,  Rowiński,  R ucińsk i , S tary , Swiątkiewicz, 
S z y ty l iń s k i , U s iek n iew icz , Wallek i W aszkiew icz; zaś 
z W ydzia łu  Związku : prezes Dr. Dziędzielewicz i zast. prez. 
Dr. Fiszer. P rzewodniczący d. Durski udziela głosu pre 
zesowi Związku d. Dziędzielewiczowi, który w swojom 
przemówieniu podnosi ważność i zadanie Gron nauczy­
cielskich w ogóle w Sokolstwie, będących jedną z na jw a­
żniejszych podstaw  jego przysz łośc i , prosi o popiera­
nie W ydziałów  tow arzystw  sokolich w ich pracy i dąże­
niach na polu odrodzeuia fizycznego, wzywając w końcu 
Grono do współpracownictwa w organie Związku „Prze- 
wodniku g im nastycznym " , przez zasilanie pracam i fachowo- 
technicznemi.

Z kolei d. Durski zdaje spraw ę z wniosków Grona 
przedłożonych W ydziałowi Z w iązku :

1. w sprawie zm iany §. 4. regulaminu dla okręgo­
wych Gron n auczyc ie lsk ich ;

2. w sprawie zmiany reguł, pochodowego i odznak 
s łużbow ych ,  podając do wiadomości uchwałę W ydzia łu  
Związku o przyjęciu wniosków Grona co do zniesienia 
odrębności gniazd w pochodach okręgowych i noszenia 
tabliczek z oznaczeniem miejscowości.  Z tern połączono

wniosek d. Romanowskiego, przekazany Gronu przez 
W ydz ia ł  Z w ią z k u , „aby  na czele pochodu szedł prezes, 
chorąży ze sz tandarem i naczelnik i aby  zmienić orga-  
nizacyę pochodu przez zniesienie plutonów i drużyn*. 
Grono związkowe — referent d. Jan ikow sk i  — uzasadnia :  
z u w a g i ,  że: a )  umieszczenie sz tandaru  w trójce między 
prezesem a naczelnikiem okazało się ju ż  poprzednio wielce 
niepraktyczoem i nieodpowiednem; b) podział przy po­
chodach na plutony i d rużyny je s t  n i e z b ę d n y  ze 
względu na u trzym anie  należytego porządku , karności, 
spełn iania rozkazów w należytym czasie, oraz ze względów 
estetycznych, oświadcza się przeto za pozostawieniem sz tan ­
daru tudzież organizacyi dotychczasowej w myśl obowiązu­
jącego  regulaminu pochodowego, za twierdzonego uchwałą 
W ydziału  Związku z d. 7. marca 1897 a zmienionego takąż 
uchw ałą  z dnia 19. lutego 1899 jedynie co do zniesienia 
tabliczek i odrębności gniazd.

O d n o ś n i e  z a ś d o k o n s e k w e n c y j  z n i e s i e n i a  
o d r ę b n o ś c i  g n i a z d ,  uchw alono: I. P r z y  u r o c z y ­
s t y c h  p o c h o d a c h  O k r ę g u :  1. w y s t ę p u j e  t y l k o  

j  j e d e n  s z t a n d a r  i to tego g n ia z d a ,  gdxie się odbywa 
zlot lub zebranie ; w tein zaś gnieżdzie, gdzie sz tandaru  
n i e m a ,  w ystępuje sz tandar  gn iazda  centralnego. Chorąży 
dotyczącego gn iazda je s t  nim i nadal.  2 W ydzia ł  okręgu 

' i wszyscy prezesi gniazd do O kręgu należących zajmują 
miejsca w pierwszych plutonach przy sztandarze, poczem 
gn iazda  uszykowane w porządku abecadłowym nazwy ich 
siedziby. I I .  P r z y  u r o c z y s t y c h  p o c h o d a c h  Z w i ą ­
z k u  zachowuje się odrębność Okręgów, które występują  
pod sz tandaram i gniazd centralnych do Okręgów nale­
żących.

8. w sprawie regulaminu dla b iorących udział w ćwicz, 
publicznych , następnie 4. w sprawie przepisów o służbie so ­
kolej, 5. w sprawie zmian w „Rozkazach do ćwiczeń rzędo­
wych*, podaje przewodniczący do wiadomości , że zostały 
przyjęte w myśl uchw ał Grona ; wreszcie 6. w sprawie udziału 
S o k o l s t w a  w W y s t a w i e  p a r y s k i e j  w r. 1900, 
zaw iadam ia ,  że W ydział Związku żąda co do tego bliż­
szych danych , a  mianowicie programu i czasu, w którym 
się owe zawody i ćwiczenia odbyw ać m a ją ;  z przeprowa­
dzonej bowiem w tym przedmiocie korespondencyi z d. Drem 

I Scheinerem , prezesem Sokoła pragsk iego  okazało s ię ,  że 
dotychczas Sokolstwo czeskie do udziału zaproszone nie 

i zostało, weźmie jednak prawdopodobnie udział przez w y ­
słanie wzorowych zastępów do ćwiczeń na przyrządach, 
a nadto przeprowadzi wspólne ćwiczenia, zaś bliższe szcze­
góły podane zostaną w „Sokole*. Wobec tego uchwalono 
spraw ę odroczyć i przekazać d. Rowińskiemu , opracowa­
nie odpowiednich wniosków, opartych już  na pewnych 
danych  wnioskach.

Z uwagi na obecność d. D ra  F isze ra ,  redaktora 
„ Przeto. g im nast.a, wzięto pod obrady spraw ę przekazaną 
przez W ydz ia ł  związk. „ o ś w i a d c z e n i a  s i ę  G r o n a  
c o  d o  s p o s o b u  r e d a g o w a n i a  c z ę ś c i  ś c i ś l e  f a ­
c h o w e j  w „Przewodniku11. Dr. F iszer  omawia szczegółowo 
zapatryw ania  W ydzia łu  i prosi Grono o zasilanie prac 
ar tykułam i fachowemi , które w danym razie postanowiono 
honorować, a to w celu podniesienia poczytności „ Przew .“ 
przez umieszczanie prac fac h o w y c h , a wreszcie podnosi 
myśl fuzyi „Przeglądu gimnastycznego“ z „Przewodnikiem". 
W  tym celu wybrano komisyę złożoną z d d . :  Rowińskiego, 
Rucińskiego, Św iątk iew icza i W alleka  dla omówienia tej 
spraw y i złożenia sprawozdania tudzież wniosków na po­
siedzeniu dnia następnego. Na tern przerwano posiedzenie 
o go łz .  ł/2 2. w południe, naznaczając nas tępne na go­
dzinę 4. popołndniu.

O godz. 4. pod kierunkiem dd. Rucińsk iego  i Świąt­
kiewicza, wspólnie z wszystkimi członkami Grona So­
koła lwowskiego, przeprowadzono prak tycznie  p r ó b ę  
m u s z t r y  plutonu i drużyny oraz s p o s ó b  w y d a w a ­
n i a  k o m e n d y ,  poczem o godz. 6. nas tąp i ł  dalszy c iąg  
pos iedzen ia , przy tym  samym komplecie.
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2  porządku n astąp iła  spraw a o r g  a n 1 1 a o y  i 6-o i o 
t y g o d n i o w y c h  w i ą z k o w y c h  k u r s ó w  n a u c z y ­
c i e l s k i c h ,  do której referent d. S w ią tk ie w .c z , opraco­
w ał s z c z e g ó ł o w e *  w niosk i. Po dłuższej d y sk u sj i przyjęto:

L  W a r u n k i  p r z y j ę c i a  n a  k u r s :  1.  K andydat 
musi b yć członkiem  jednego z sokolich  T ow arzystw  
zw iązk ow ych . 2 . N ie może przekraczać 55 . roku ży c ia .
3 . Musi b yć  fizyczn ie  zdrow ym  i dobrej budow y c ia ła .
4 M usi s ię  poddać egzam inow i w stępnem u.

II. E g z a m i n  w s t ę p n y :  Przy egzam in ie w stęp ­
nym  kandydat musi w ykazać s ię  znajom ością słow n ictw a  
g im n astyczn ego  i um ieć w ykonać prak tyczn ie następujące  
ćw iczen ia : a) D rą tck  doskocznie: 1. Z w ieszen ie  ty łem .
2. Z w ieszen ie  przewrotne przodem. 3. Zam ach z naskoku.
4 Zam ach ze zw ieszen ia . 5. W sp ieran ie  przodudem. 
e! W ym yk  przodem z naskoku. 7 . W ym yk przodem ze 
zw ieszen ia . 8 . W ym yk tyłem  nachw ytem . 9 . W y d żw ig  
przodem. 10. W y ch w y t przodem nachw ytem  zam achem  
b) K ó łka  (d osk oczn ie): 1. Z w ieszen ie leżąc ty łem  (gniazdko).
2. Z w ieszen ie  ty łem . 8. — 1. w huśtaniu. 4 . - 2 .  w  u- 
Śtaniu. 5 . W spieran ie c iąg iem  ze zw ie szen ia , naprze- 
m ianrącz. c)  Koń wszerz  (z lę k a m i, z ro zb ieg u , na naj­
n iższym  stop n iu ): 1. K olo okroczne. 2 . Przeskok okro-
czny 3. Przeskok odw rotny. 4 . Przeskok zaw rotny.
6 Przeskok odboczny. 6 . Przeskok kuczny. 7 . Przeskok  
rozkroczny. d )  Kot1 w id i u i  (bez łęków , z ro z b ie g u , na 
najniższym  stopn in ): 1. W siad  rozkroczny na kark.
2 W ysk ok  kuczny do siod ła . 3 W ysk ok  chyłk iem  o 
siod ła . 4. P rzesk ok  odw rotny. 5 . N ożyce  zaw rotne. 6 . N o­
życe  odw rotne. 7 . Przeskok rozkrokiem , e) Poręcze  (po 
p ierś): 1. Z m iana podporu o ram ionach P ro s ty ch  i
u g ię ty ch  naprzem ian. 2 . Podpór na przedbarkacb. 3 . Pod­
pór na ram ionach przodem. 4. w sp ieran ie ze zw iesze ­
nia leżąc łukiem  naprzem ianrącz. 5 . Podpór leżąc przo­
dem o ram ionach prostych i u g ię ty ch  naprzem ian 5. Pod­
pór leżąc ty łem  o ram ionach prostych i u g iętych  naprze­
m ian. 6 . Pochód i poskoki o ram ionach prostych  wprzód 
i w stecz 7 . Poskoki w w yw ijan iu  o ram ionach prostych  
wprzód i w stecz. 8 . W yw ijan ie  z podporu o ram ionach  
prostych do podporu o ram ionach u g ię ty ch  i przeciw nie.
9. Z w yw ijan ia  poniż i pow yż od w rotk a , zaw rotka. 
10  W v ch w v t z podporu na ram ionach, f )  Skok  z roz­
b ie g u , z m ostka: w w yż 1 m -  1 2 0  m, w dal 2 m -  3 m.

III. P l a n  n a u k i :  1. G łów ne zasad y  z anatom ii
i f iz y o lo g ii, h y g ien y  i p ierw sza pomoc w w ypadkach . 
2. O rgan izacja  sokola (T ow arzystw o, O kręg, Z w iązek , 
z najom ość regulam inów ), h istorya g im n a sty k i, ze szczegół- 
nem  uw zględn ien iem  sokolej. 3. T eorya g im n astyk i obej­

m ująca w szy stk ie  dzia ły  ćw iczeń  g im n a s t ., w olnych, 
z przyboram i i na przyrządach , a nadto ćw iczen ia  tow a-
rzy sk ie  i g ry .

IV . Ć w i c z e n i a  d l a  w ł a s n e j  w p r a w y ,  na 
d rążk u , k ó łk a ch , koniu w szerz , w zd łu ż , z lękam i i bez 
łęk ów , i na poręczach.

V . L e k c y e  p r a k t y c z n e ,  które przeprow adzać 
będą k a n d y d a c i, ob ejm ą: Ćwiczenia rzędow e, ćw iczen ia  
w olne, la sk ą  że la zn ą , ćw iczen ia  na p rzyrząd ach , a to .  
d rążk u , kon iu , p oręczach , drabinie poziomej, skoku  
w w y ż ,  skoku w dal i z pom ostu , g ier  i różności -
z jed n ą  zm ianą. .

VI. P o d z i a ł  g o d z i n  obejm ow ać ma 6 godzin  
dzienn ie, który ustanow i kierow nik kursu.

V II  I n s t r u k c y ą ,  d otyczącą  egzam inu w stęp n ego  ; 
s p o s ó b  z a k o ń c z e n i a  k u r s u  i wzór ś w i a d e c t w a  
z dodaniem  sk a li postępu i p ilności.

N adto uchw alono przekazać refer, opracow anie da - 
szych  szczegółów  in stru k cy i nauczania, w arunków  i przepro­
w adzen ia  ponow nego egzam in u , w  którym  g łów n y  nacisk  
położyć należy na praktykę g im n astyczn ą  , a w końcu  
ułożyć treść m ającego s ię  w yd ać patentu. _ Program ten  
ma ju ż obow iązyw ać na najb liższym  kursie w r. 1899

o d b y i . i?  m .jg c y m , a 4 . 1 w  ^
W P rzew o d n ik u ', po zatw ierdzen iu  przez W ydzia ł.

N a tern zakończono I. dzień  posiedzen ia  o godz. 8 .

. i J L “ . . . a e - W  - * « “  "* 1*te i ”“ r°*
godz. 9. rano. .

II  p o s i e d z e n i e  przy pow yższym  kom plecie za- 
g a ił przew odniczący d. D urski o godz. 9 . rano, p rzystą­
pieniem  do d alszych  punktów porządku dziennego a *  
do programów ćw iczeń  zlotów  okręgow ych  w r. 18JJ

odbyd . i ,  re|, reol . . o , ,

„ k M s . w o B .  . . . . ^
^Ts T o i . ‘

J)piram idy trójkow e. O  m actilgam i. P rogram  p o w y łe .y  
p r a ż y ło  .  0  tu p a ło  laniem  o d b y c i ,  p r ta l  d w ra t.o r .m , próby

Łfis
n . ^ “ y 'r» d .’ b »  .m ia n a ,  d l  — o * *  •> m actugam r.
D „ i)  22  „ a j .  adbydti. a i, pochód nroc.yaty. a prtad
p„chodVm “ r f b .  mnatrry ckryg-n. W ajóci. . « • « - »
opracow ało Grono okręgow e. P rzed staw ion y  progr

- f a r  p r .g r .m n  . 1 . . .  
k o  w s  k i  e g o ,  podaje, że zlot odbędzie s ię  d. - J  czerw ca  
„  B o c h n i  P rogram : pa p r .y h y c i .  . d . o r c .  k o l . * - . * ,  
p ró b . ć w ic t a i ,  o g o d t .  5 . popal-
a )  w e iśc ie  i u staw ien ie , b)  ćw icz , w olne c)  ćw ic z , za 
stępam i bez przyrządów , d )  « ™ d y ,  i )  
rzadach f )  Ówic*. gn iazd a  krak ow sk iego , g )  ■
czugam i: R eferent dodaje, że w razie g d y b y  do zaw ód w 
nie zg ło s iła  s ię  odpow iednia liczb a  " ° d ^
c z o n e  zostaną z ćw iczen iam i na przyrządach. Próba mu 
sztry  okręgu odbędzie się  przed próbą ćw iczeń . rograrn
i ćw iczen ia  przyjęto.

S p r a w o z d a w c a m i  na Z loty  okręgow e w J 'rano 
dd Starego i R aynocha do T arnopola , R ow iń sk iego  i 
U aiekniew icza do K o ło m y i, Jan ik ow sk iego  . Obornickiego 

do B ochni. . . , .
D  C hom icki jako referen t, przedstaw ia w nioski 

co do uzupełnienia „R ozkazów  do ćw iczeń  rządow y h . 
m u s z t r ą  d l a  c h o r ą ż e g o ,  o p i s e m  u k l o n “ 1 “CJ . 
z n a l a m i  wraz z odpow iedm em i ob jaśn ien iam i, opra o 
w anem i przez d . R um ińskiego, które po zatw ierdzeniu  
przez W yd zia ł Z w ią zk u , dodane zostaną do obow .ązujV  
cych  obecnie „R ozkazów -. W nioski referenta z mała

zm ianą przyjęto.
D. R u ciń sk i przedstaw ia w niosk i w spraw ie zapro­

w adzenia  in s ty tu c j i w ę d r o w n y c h  n a u  ci .  J-o , e.1 . dla 
T ow  sokolich z ograniczeniem  jej ty lko  na gn ie  
gów  należące. W ędrów ki m ia łyby  b yć trojak ie: >"8tracyJ™' 
krótsze i d łu ższe. W ędrów ki lu stracyjn e w ykonuje na­
czelnik  ok ręgow y, d łuższe sp ecya ln ie  w ydelegow ani in ­
sp ek to ro w ie  In stru k c je  układa naczeln ik  okręgow y od- 
p o w ie d n t:  dop.» . .b  i w .r .e k ó w  d.ttej ■ » » • £ * « £  
W ędrów ki pod w zględem  zasobu cw iczen  mają, być- z* 
stosow yw an e przew ażnie w kierunku praktycznym . Da  
sze szczegó ły  oparte na przyjętych  pow yżej o s a d a c h  mają 
b y ć  opracow ane przez d. R u ciń sk .ego  i przedłożone na 
następnem  posiedzeniu  Grona.

W przedm iocie u łożenia  r e g u l a m i n u  w y c i e c z k o ­
w e g o  ośw iadcza  referent d. R o w iń sk i, z e  w ła śc iw ie  
sp raw a ta nie należy do kom petencyi Grona, i jego zda-



niem obowiązujące dotychczas regulam iny: pochodowy, 
mundurowy i przepisy o służbie sokolej, w ysta rcza ją  zu­
pełnie do utrzym ania odpowiedniej powagi i karności. 
Wnioski powyższe przyjęto.

W spraw ie  wniosku przekazanego przez W ydział 
Z w ią z k u ,  co do zaradzenia n i e w ł a ś c i w o ś c i  o m 
w przeprowadzanych n a  f e s t y n a c h  ćwiczeniach g im na­
s ty cznych ,  w yraża  Grono opinię , źe nie należy zakazy­
wać na festynach ćwiczeń g im n a s ty c z n y c h , ale żądać, 
ażeby Tow arzystw a mające zam iar  urządzać na festynach 
ć w ic z e n ia ,  obowiązane były  przedkładać programy festy- 
nów Wydziałom okręgowym do zaopiniowania, w pe 
wnym naprzód oznaczonym terminie.

Następnie odczytano pismo W ydziału Związku, do­
tyczące uchwały przezeń powziętej, a mianowicie oświad- 
czeuia się Grona co do spnsohu r e d a g o w a n i a  c z ę ś c i  
ś c i ś l e  f a c h o w e j  „/*rzewodnika“ , wnosi d. Rowiński, 
ażeby tę spraw ę odroczyć do z>>toinadzenia delegatów na 
którern ma zam iar  poi-tawić wniosek o zmianę §. 8. a) 
s ta tu tu .  W d y sk u sy i ,  w której znbierali głos wszyscy 
członkowie G rona , popierano myśl d. Rowińskiego, m oty­
w u jąc ,  te  zniesienie przymusu odbierania „Przewodnika*  
przez w szystkich członków, uiuożebni Związkowi zaoszczę­
dzenie znacznej kwoty, która mogłaby być przeznaczoną 
na inne s ta tu tem  i potrzebą wskazane cele, jak np. urzą 
dzanie kursów* gier, lus tracy i  g n iazd ,  podróże naukowe 
za g ran ic ę ,  dążące do podniesienia poziomu nauki g im ­
nas tyki w naszym kraju. D. Durski podnosi, ze przepisy 
s ta tu tow e nie postanaw ia ją  ażeby „Przew.“ wychodził każ 
dego miesiąca i w pewnej oznaczonej ob ję to śc i , możnaby 
więc ograniczyć część urzędową, do m in im um , i tylko 
w razie zachodzącej potrzeby wydawać jako organ infor 
maeyjny. którego treść  sk ła d a ła b y  się z ogłoszeń W y ­
działu Zwi ą z ku ,  okręgów, regulaminów i przepisów obo- 
wiązn ą rych  Sokolstwo, z obowiązkiem dostarczan ia  tegoż 
wszystkim członkom Z w i ą z k u , d ru g ą  część ściśle fa 
chow ą, wydaw ać osobno również ja k o  organ Związku je  
dnak za op ła tą  w drodze prenum eraty .  Wobec tego, źe 
spraw a ta nie je s t  należycie przygotowaną i omówioną, 
uchwalono w ybrać kom is ję  w skład której weszli dd.: 
Cenar, Durski,  R uc iń sk i,  Świątkiew icz i Wallek celem 
obmyślenia sposobu redagowania  części fachowej i pod 
niesienia poczytnośri „Przewodnika*. Co do myśli fuzyi 
z „Przeglądem gim nastycznym “, oświadcza d. Rowiński, źe 
nie ma umocowania za s trony Komitetu  redakcyjnego, do 
trak tow ania  w tej mierze. — Nastąpiła  przerwa o godzi­
nie 2. popołudniu

0  godzinie 4. popołudniu wzięto pod obrady wnio­
sek W ydzia łu  Zwi ą z ku ,  co do p r o g r a m u  Z l o t u  
z w i ą z k o w e g o  w r. 1 9 0 2 ,  odbyć się mającego. W dy- 
skusj 'i  przeważa u mówców zdanie, że program przyszłego 
Zlotu winien być ułoźonj* w jak  najprzystępniejszej fo r­
mie z okazaniem stopniowania w wj*ćwiczeniu i ow ła­
dnięciu ciałem pojedynczych jednostek. Główną uwagę 
zwrócić na gry. ig r z y s k a , zabawy, a nadto praktyczne 
zastosowanie ćwiczeń gimnastycznj*ch do życia codzien- 
n0g °  1 j eg °  potrzeb. N astępnie objąć ćwiczenia oddzia­
łów i zawody. Opracowaniem programu mają się za jąć 
członkowie Grona związkowego w drodze k o n k u rsu , a za 
najlepszy projekt wyznaczy W y d z ia ł  dwie nagrody ho­
norowe Do g rona sędziów w ybrano  dd : C e n a r a , D ur­
skiego i W alleka. Termin konkursu oznaczono do końca 
bieżącego roku.

D. W allek  odczytuje wniosek u d z i e l e n i a  m a n ­
d a t u  k o m i s y i  ś c i ś l e j s z e j  d o  z a ł a t w i a n i a  
s p r a w  n a g ł y c h  i b i e ż ą c y c h ,  wykazuje trudności 
zwoływania pełnych posiedzeń Grona w myśl §. 3. do­
tyczącego regulam inu t. j .  raz na 2 m iesiące, a mimo 
to koniecznej potrzeby częstszego zbliżania się i wzajem 
nego porozumiewania w sp raw ach  technicznych , proponuje 
więc, ażeby w skład tejże komisyi wchodzili: naczelnictwo

zw iązkow e, wszyscy we Lwowie zamieszkali i dwaj za­
miejscowi członkowie Grona. W  takim komplecie mo­
g łyby  być  uchwalano program y ćwiczeń i zlotów okręgo­
wych , odbycie się wakacyjnego kurstf  g im n a s t . , w yda­
wanie opinii w* sprawach technicznych i w ogóle spraw y 
pomniejsze. U chw ały  powzięte na tak ich  posiedzeniach 
jak również porządek dzienny, mają być  protokołowane, 
a uchw ały  podawane do wiadomości wszystk ich  członków 
G rona ,  z prawom sprzeciwienia się i odwołania do peł­
nego posiedzenia, bądź pisemnie, bądź za pośrednictwem 
organu Z w ią z k u , a nadto protokoły z tych  posiedzeń m ają  
być odczytywane na pełuj*in posiedzeniu i poddane 
dyskusyi .  P ierwsze posiedzenie Grona odbywać się ma 
w obecności wszj-stkieb członków Grona. Po krótkiej dy ­
sk u sy i ,  wnioski powyższe przyjęto.

Ostatnim punktem porządku dziennego były  w n i o ­
s k i  c z ł o n k ó w .

D. L ange r  wnosi opracowanie wniosków dążących 
d o  z m n i e j s z e n i a  d o t y c h c z a s o w e j  l i c z b y  okrę­
gów. Przyjęto. Wnioski m ają  opracować dd. L anger  i 
Dubelski.

D. Ruciński domaga się przeprowadzenia na posie­
dzeniu Grona p o g a d a n k i  f a c h o w e j ,  w spraw ie  no- 
wj*ch prądów w nauce g im nastyki i porozumienia się co 
do przeprowadzania lekcyj prak tycznych . S praw ę tę od­
roczono, z powodu krótkiego czasu , do najbliższego posie­
dzenia. Następnie przedstawia potrzebę opracowania pod­
ręcznika jako uzupełnienia „ Rozkazów do ćwiczeń rzędo­
w ych* , oraz co do sposobu praktycznego przeprowadzania 
m usztry .  Opracowanie takiego krótkiego objaśnia jącego 
podręcznika poruczono wnioskodawcy.

D. Dubelski wnosi ażeby p rzedstaw ić  Wydziałowi 
Z w ią z k u , potrzebę w ydan ia  do w szystk ich  gniazd soko­
lich o k ó l n i k a  z w ezw aniem , ażeby W ydz ia ły  Tow. 
przy przj 'jmowaniu nauczycieli g im n a s ty k i ,  wym agały  
od kandydatów  przedewszystkiem patentów z odbytego 
egzam inu przed komisyą egzam inacyjną  soko lą ,  a w d ru ­
gim dopiero rzędzie egzaminu państwowego. Przyjęto,

D. Raynooh wnosi , ażeby  w miejsce m ającego się 
urządzić w r. 1899. kursu w akacyjnego, urządzić k u r s  
g i e r ,  z a b a w  i s z e r m i e r k i  dla naczelników Tow. 
Z u w a g i ,  że uchw ała co do kursu w akacyjnego  już z a ­
padła , przekazano ten wniosek komisyi ściślejszej, a to dla 
obmyślenia wniosków w tej sprawie, ewentualnie dąże­
nie do urządzenia takiego kursu aż w roku 1900.

Wniosek d. U s ie k n iew ic za , ażeby przeprowadzić 
prak tyczn ie  dalszy c iąg  m usztry ,  d rużyny  i hufca , upadł 
z powodu spóźnionej pory i nadzwyczajnego zmęczenia 
spowodowanego 2 dniowem obradowaniem.

D. S ta ry  zapytuje , ja k  dalece postąpiła  sp raw a  za­
w iązania Tow arzystw a wzajemnej pomocy nauczycieli 
g im n a s ty k i , na co odpowiada Przewodniczący, że będzie 
ona przedmiotem obrad na najbliższein posiedzeniu K o­
misyi ściślejszej.

Przewodniczący dziękuje członkom Grona za w y­
trwałość i pracę w żm udnych obradach i zamyka posie­
dzenie o godzinie 8. wieczorem. A . W.

Okręg I. krakowski.
Bochnia 23 lutego. Uchw ała  W ydz ia łu  okręgowego, 

zatwierdzona przez W ydz ia ł  związkowj*, iż zlot okręgowy 
w bieżącym roku odbędzie się  w mieście Bochni , w y ­
warła dodatni wpływ na rozwój w gnieździe naszem ćw i­
czeń gimnastycznych. Bezpośrednim jej sku tk iem  je s t  za­
wiązanie Grona nauczycielskiego z d d . : B u rsz ty n a ,  J a ­
nickiego, Kozłowskiego i Południew skiego. Trzech z w y ­
mienionych posiada państwowy egzamin g im nastyczny, 
jeden sokoli. By Grono rozszerzyć , przybrali  do siebie 
dobrze ćwiczących dd. L ip ińsk iego  i Melanowskiego. 
Grono to odbyło dotąd trzy  posiedzenia, na których 
uchwaliło  dla siebie regulamin na nąjbliźszem posieaze-



niu Wydziału zatwierdzić się mający i obradowało nad ' 
..kością i ilością ćwiczeń na zlocie wykonać się mają- 
ych. Rozglądając się w silach miejscowych przyszło 

Grono do przeświadczenia , i i  na zlocie w dniu 29. czer­
wca winno stanąć naszych do ćwiczeń wolnych co naj- 
mniej 32 druhów, a do ćwiczeń na przyrządach 19. Być 
m o ie , źe staraniom Grona nda się podnieść wymienione 
cyfry. W obecnym czasie ponieśliśmy dotkliwą szkodę, 
bo nanczyciela naszego d. Timlera powołała Rada szkolna 
krajowa na knrs nauk do egzaminu wydziałowego do 
K rakow a, a jako posiadającego z gimnastyki egzamin 
państwowy prawdopodobnie do szkół bocheńskich a tern 
samem i do naszego gniazda go nie wróci.

Drużyna nasza odprowadziła wczoraj na miejsce 
wiecznego spoczynku d. ś. p. Franciszka Hozera radnego 
miasta , uczestnika powstania styczniowego, prawdziwy 
wzór karności sokolej. Kad grobem przemówił ciepło d. 
Matwij, prezes Czytelni Katolickiej, w której zmarły 
był długoletnim bibliotekarzem. — Cześć Jego pamięci i

Kraków. Okręgowe Grono nauczycielskie ogłosiło 
konkurs na ćwiczenia wolne II .  zlotu, który się ma odbyć 
d. 29. czerwca 1899 w Bochni.

W oznaczonym terminie nadesłano lu  projektów. 
Wobec tego, że żaden z projektów nie odpowiadał wszyst­
kim warunkom konkursu, przeto ćwiczenia na zlot zo­
stały złożone z kilku najlepszych nadesłanych projektów. 
Pierwszym nznała komisya konkursowa projekt pod go­
dłem : „nil novi“ a zasługującymi na wyszczególnienie 
projekty pod godłem: „razem, razem drodzy przyjaciele" 
i „górą nasi" pierwszy z powodu ładnego układu ćwi­
czeń , drugi z powodu łatwości w wj konaniu. Autorem 
pierwszego projektu jest nnie laureat" (pseudonim) z K ra ­
kowa, drugiego: Józef Kozłowski, naczelnik „Sokoła" 
w Bochni, trzeciego: Stetan Lipiński, członek Grona 
naucz, z Bochni. W końcu dodać należy, że na pochlebną 
wzmiankę zasługują projekta pod godłem: „fiat lux, li- 
bertas erit" —  „lepszy rydz jak  nic" — „sokolica" i 
„zgoda, miłość, braterstwo", z których tylko poszcze­
gólne obrazy są piękno.

Projekty ćwiczeń podane zostauą w przyszłych nu­
merach v Pr t  wodnik a*.

Okrąg IV. przem yski.
Zagórz,  dnia 20. lutego 1899. (Tłómaczenie się. — 

Wspomnienie obchodu Mickiewiczowskiego, dar Komi­
tetu. — Rozruchów antysemickich wpływ na nas. — 
Uroczystość Kościuszkowska. — Dotkliwa strata).

Nie pisałem tak długo (bo pono rok cały) nie dla­
tego. jakoby nie było o czem p isać , ale z tej dziś już 
naszej sokolej niestety przyczyny, że ręka ciężka do po­
ręczy, drążka.... okazuje się równie ciężką i.... do pióra. 
Tern przykrzejsze obecne przyznanie się , źe obowiązkiem 
moim — jako korespondenta — było niejedno podać już 
dawno z urzędu do wiadomości ogólnej.

Mam tu na myśli w pierwszym rzędzie jubileuszowy 
obchód Mickiewiczowski, urządzony u nas w maju 
zeszłego roku z inicyatywy i w wielkiej części siłami 
naszego Towarzystwa, jakkolwiek dla nadania uroczysto­
ści ogólnego charakteru złożyliśmy dalszo czynności 
w ręce obszerniejszego Komitetu złożonego z przedstawi­
cieli miejscowych polskich towarzystw i obywatelstwa. 
Szczegółowe sprawozdanie o przebiegu obchodu podane 
było w swoim czasie w jednem z dzienników codzien­
nych. Ta tylko nadmienię o tem , co dotyczy nas jako 
Sokołów; mianowicie, że wystąpiliśmy w mundurach 
w liczbie 15 w pochodzie, na uroczystem nabożeństwie,
1 na zebraniu publicznem , na którein nasz ówczesny na­
czelnik d. Obrębski miał przemowę. Na wieczorku zaś 
przemawiał nasz prezes d. Dr. Galant, z druhów naszych 
doraźnie na cel obchodu utworzony chór pod kierunkiem 
d. Chulawskiego odśpiewał kilka pieśni, i druhowie nasi 
odegrali z III-c ie j części Dziadów scenę w 'więzieniu.

Najważniejsze zaś obecnie to, że Komitet Mickie­
wiczowski rozwiązując się nadwyżkę dochodu w kwocie 
35 zł. przezuaczył na rzecz bodowy sokolni, zobowiązu­
jąc nas do zakupienia dla tutejszej szkoły wizerunku 
Mickiewicza (co nb. uczyniliśmy), nadto otrzymaliśmy 
w spadku gipsowy biust Adama. W imieniu Wydziału 
czynię niniejszem pokwitowanie z otrzymanej kwoty, a 
składam serdeczną sokolą podziękę za wymienione dary 
i okazaną naszemu Towarzystwu życzliwość.

Z dalszych spraw pomijam — z powodu mającego 
wnet nastąpić sprawozdanie Wydziału — sprawy natury 
administracyjnej — a wspomnę o tem, co tam pominięte 
być musi, a przecie w naszej egzystencyi nie było, lub 
nie jest obojętne. I  znowu cofnąć się muszę znacznie 
wstecz i wrócić do zapomnianych prawie.,., rozruchów 
antysemickich, które odkryły boleśną ranę społeczną i 
ściągnęły różne skutki a i na nasze lokalne życie sokole 
wywarły wpływ niepomyślny. Oto wskutek zaszłych 
w naszej miejscowości nie powiem rozruchów, ale zbyt­
ków z charakterem antiżydowskim zakwaterowano całą 
kompanię wojska, którą umieszczono w sąsiedztwie na­
szej użyczonej z grzeczność' ćwiczebni. Następstwem tego 
było, że w całym czerwcu ćwiczenia systematyczne od­
padły. Jako surrogat tychże uprawialiśmy z oficerami 
załogi grę w kręgle na naszej kręgielo i, która po za tym 
sezonem „zbrojnym" była prawie nieużywaną Kilka reń­
skich dochodu z tego tytułu zyskanego uznać możemy 
jako  jedyne plus porozruchowe. —  Do pauzy spowodowa­
nej zajęciem s a l i , przyłączyły się wnet wakacye sokole 
przedłużane na sposób akademicki , tak że dopiero w dru­
giej połowie września podjęliśmy ćwiczenia na nowo.

W myśl uchwały związkowej urządziliśmy w paź­
dzierniku (22/10) obchód Kościuszkowski skromnie, ale 
godnie: rano nabożeństwo żałobne z udziałem drużyny 
sokolej w mundurach — wieczór ćwiczenia publiczne w sali 
i zebranie uroczyste, na którem d. przewodniczący skreślił 
żywot Naczelnika narodowego, a dalszą część wypełniły 
przemówienia patryotyczne, śpiewy i deklamacya.

(Dok. nast.).

Okrąg V. lw ow ski.
LWÓW I. N a u k a  g i m n a s t y k i  w s z k o ł a c h  

ż e ń s k i c h .  Dla przypomnienia wypada nadmienić, że 
Walne zgromadzenie delegatów Związku sokolstwa pol­
skiego, na zjeździe odbytym 6. czerwca 1897 w Stani­
sławowie, przekazało Wydziałowi swemu wyjednanie 
w Radzie szkolnej krajowej obowiązkowej nauki gimna­
styki dla szkół żeńskich.

Wydział Związku zajął się tą sprawą nader gorli­
wie, a wynikiem starań była niepomyślna odpowiedź 
Rady szkolnej o tyle, że „ j a k  d ł u g o  n i e  b ę d z i e  
n a u c z y c i e l e k  f a c h o w o  u k w a 1 i f i  k o w a n y ch,  
n a u k i  g i m n a s t y k i  d o  s z k ó ł  ż e ń s k i c h  w p r o ­
w a d z i ć  n i e  mo ż e " .

Zdawało się więc, że sprawa tak doniosłego zna­
czenia, jakiem jest zdrowotno-racyonalne wychowanie, 
upośledzonej pod względem fizycznym, naszej młodzieży 
żeńskiej, pójdzie znowu na czas nieokreślony w odwłokę.

Ale „Sokół" lwowski, pojmując tę doniosłość, po­
stanowił zaradzić powyższemu brakowi za pośrednictwem 
b e z p ł a t n y c h  kursów dla nauczycielek gimnastyki. 
Kursy takie odbywają się — jak wiadomo — już trzeci 
rok z rzędu. Kurs pierwszy — urządzony w roku 1896/7 — 
ukończyło z dobrym skutkiem około d z i e s i ę ć  kandyda­
tek , to też spodziewać się należy, że dwa następne — 
respective — trzeci, przysporzy zpewnością uzdolnionych 
nauczycielek co najmniej drugie tyle.

Wobec tak korzystnych rezultatów byliśmy prawie 
pew ni, że myśl wprowadzenia choćby nadobowiązkowej 
nauki gimnastyki, do tych przynajmniej szkół żeńskich, 
gdzie są sale gimnastyczne, nie natrafi już na żadne
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przeszkody, a w każdym  razie n wyższyoh sfer szkolnych 
p rzy ję ty  zostanie przychylnie.

A jakkolw iek dalecy  jesteśm y od tego, abyśm y 
przypuszczać mogli złą w olę, niechęć lub obojętność dla 
sp raw y  tak  w ażnej, to jednak  b rak  pewnego zaufania 
w podjęciu tej m yśli i zam ienienie je j  w c z y n , u tw ie r­
dza nas fak t n astępu jący  :

Oto grono nauczycielskie szkoły żeńskiej im. S ta ­
szica z k ierow niczką p. M a k u s z ó w n ą  na czele, wnio­
sło jeszcze w roku 1897 memorandum do R ady  szkolnej 
okręgow ej o przyzw olenie w prow adzenia do tej szkoły 
nadobow iązkow ej nauki g im n asty k i pod kierunkiem  fa­
chowo w ykształconej nauczycielki p. M aryi B r a u n s e i -  
s ó w n y  i na podstaw ie p la n u , opracowanego przez n ią 
z g run tow ną znajom ością rzeczy.

Atoli w spom niana R ada sz k o ln a , zw racając dopiero 
z początkiem  roku bieżącego rzeczone plany bez żadnych 
uw ag lub pop raw ek , raczy ła  aż po c a ł o r o c z n y m  (I) 
nam yśle udzielić żądanego przyzw olenia z tern jednakże 
zastrzeżeniem  , źe nauka g im nastyk i prowadzoną tam  bę­
dzie ty lko  przez jedno półrocze (?) i na p ró b ę , a nadto 
rodzice — dzieci chcących  korzystać  z g im nastyk i — 
zgłoszą się do szkoły osobiście (!?).

Nie chcąc ro zsą d za ć , jak im i m otywam i kierow ała 
się R ada szkolna okręgow a w tak  długiem  rozpatryw aniu  
sp raw y  i postanow ieniu za daleko — naszem  zdaniem  — 
idących z a s trz e ż e ń , ograniczam y się  na zanotow aniu 
z p rzy jem nośc ią , że na g im nastykę w szkole im ienia 
S tasz ica  zapisało  się przeszło s t o  dziew cząt i że 
liczba ich zw rasta  niem al z dniem  każdym . Ćwiczenia 
rozpoczęła panna B r a n n s e i s  w lutym  r. b. i prowadzi 
je    ze w zględu na szczupłość sa li — w dwóch oddzia­
łach  po dw ie godziny tygodniow o. D ziatw a zaś uczęszcza 
na g im nastykę  bardzo pilnie i ochotnie.

D ow iadujem y s ię ,  że za przykładem  szkoły pumie- 
nionej czyni usilne s ta ran ia  w uzyskaniu  ap robaty  na 
w prow adzenie ćw iczeń g im nastycznych  także szkoła M a­
ry i M agdaleny a to pod kierow nictw em  ukw alifikowanej 
nauczycielki panny D y d n s z y ń s k i e j .

W yrażam y n a d z ie ję , źe w pierwszej linii in spek to r 
p. T o k a r s k i ,  znany z en e rg ii, dobrej woli i żywej 
chęci dla w szystk iego , z czem się łączy dobro młodzieży 
naszej, nie dozwoli no przychylne zała tw ien ie tej spraw y 
znowu tak  d ługo czek ać , a nadto wpływem swoim po­
trafi ty le zd z ia łać , źe z nowym rokiem szkolnym  — 
nie na próbę i jedno półrocze, lecz s ta le  —  zaprow a­
dzoną zostanie g im n asty k a  i w innych tu te jszych  szko­
łach  ż e ń sk ic h , przez co zasłuży sobie na uznanie i 
wdzięczność zarówno rodzków  ja k  i dziatw y. (w. j )

rzy ły  się w Poniecu, i w Barm en w prow. N adreńskiej. 
Gniazdo w Pakości nadesłało podziękow anie za pomoc 
p ien iężną, której W ydzia ł na zakupno sprzętów  udzielił. 
Ponieważ doszło do naszej w iadom ości, iż pewien druh 
prosił G niazda zam iejscowe o pożyczkę , przeto W ydział 
nie ty lko  tego nie pochw ala, lecz przeciw nie, gan i. — 
C zołem ! B . Sam oliński sek re tarz .

Kromka.
—  Składki. Dr. F ranciszek  G iebułtów  ic z , skarbn ik  

Sokoła w Przem yślu , nadesła ł „jako datek  na C ieszyn“ 
złożoną przez druhów przem yskich  kw otę 14 zł. 57 ct.

—  Krajow y Turniej S zerm ierzy .  P rzygotow ania do 
krajow ego T urn ieju  Szerm ierzy, k tó ry  ja k  wiadomo, od­
będzie się  we Lwowie w dn iach  12. do 16. kw ietn ia  b. r . 
raźnym  postępują krokiem .

Z aszczytnie znany a r ty s ta  m alarz  S tan is ław  D ęb i­
cki ,  uproszony przez k o m ite t, w ykonał ju ż  p ro jek t dy ­
plomu honorowego.

Dyplom ten o trzym a każdy  uczestnik T u rn ie ju  , a 
mieć on będzie w ysoką w artość a rty s ty czn ą .

J a k  ju ż  donosiliśm y odbyw ać się będą następujące 
cztery  części turnieju publiczn ie: 1. A ssen ts k lasyfika­
cyjne (18 k w ie tn ia ); 2. Ponle assau ts  (14 . k w ie tn ia); 
3. Popisowe assau ts  krajow ych szkół szerm ierki (15. kw ie­
tn ia) w reszcie 4. w ielki popis końcowy szerm ierzy od­
znaczonych m edalam i (16. kw ietn ia). C zysty  dochód z T u r­
n ieju  przeznaczył kom itet n a  cele dobroczynne, a zarazem 
oznaczył ceny k art w stępu, k tó rych  d o stać  będzie można 
u każdego z członków kom itetu .

Cena k a rty  w stępu na popis końcowy w ostatn im  
dniu odbyć się m ający w ynosi 3 zł., na jeden  zaś z p ierw ­
szych trzech dni 1 zł.

Do kom itotn w pływ ają już  zgłoszenia do udziału 
w T urnieju .

Zgłoszenia te w ysy łać  należy w raz z w kładką 5 zł. 
najdale j do dn ia 3. kw ietn ia  b. r. na ręce sek re ta rza  ko ­
m itetu D ra  K azim ierza M oszyńskiego (Lw ów , nl. P e ł­
czyńska 1. 1).

W ydawnictwo muzyczne p. t. „Biblioteka chóru Sokoła 
lwowskiego11 — wychodzi staraniem  Zarządu tegoż chóru — 
pod redakcyą d. Stanisława Bursy, (Lwów, ul. 8. maja 
I. 16.). — Nabywać można tak całość jakoteż pojedyncze nra 
o ile zapas starczy. — Nabywający za cenę wyższą o 2 zł. 
otrzym ują 16% rabatu.

.Dotychczas wyszły:

Sprawy Związku polskich gimnastycznych 
Towarzystw sokolich w państwie niem.

Poznań. W alne Z ebran ie delegatów  odbyło się dnia 
19. lutego b. r. G łównym  przedm iotem  obrad b y ł w nio­
sek G niazda berlińsk iego  o zm ianę mundurów, k tó ry  po 
obszernej dyskusy i upad ł. — Zlot ogólny, k tó ry  się m iał 
odbyć w roku bieżącym , odłożony został na przyszły  rok, 
resp . czas tegoż oznaczy przyszły  W alny  zjazd delega­
tów. P rzy  spraw ozdaniu  za rok ub ieg ły  w spom niał prezes, 
że niczem nieuzasadnione przeszkody w ładzy k rępu ją  ro­
zwój T ow arzystw . G niazdo K ępińsk ie przyjęto  do związku. 
Zebranie naczelników  okręgow ych żupy południowej od­
było  się 12. m arca w P le sz e w ie .— Nowe G niazda utwo-

10.

u.
12.
13
14.
16 .

14S o l t y a ,  B o g a  r o d a l c o  . .
D e m b i ń s k i  11. ,  D o  p i e ś n i  
U p r a n o ,  D u m k a  
S t e i b e l t ,  P i o s n k a  s a w o d s k a  
K l e r k a , K c h o  
M u n r h h t  I n i e r  , N a  caeśó 

■s tuki
Ś w l e r t j ń a k l  M., M a r a s  S o ­

k o ł ó w  ....................................
K r u p k a  S t . ,  C h o r a ł  S o k o łó w  
l i u r a a ,  I ł o i e  co ś  P o l s k ę  . 
W r o ń s k i ,  Mara*  S o k o łó w  
B u r s a  K t . ,  D w i e  P i o l u i j  

p a t r y o t y c s n e  (
1. J o a a c s e  n i e  z g i n ę ł a !
2. B o t a  O jo so  )

K re j r e r  A . ,  V e n i  c r e a t o r  . 
Ż u k n n a k i  M . ,  N a  śn ie g u  . 
C c e r n l ń s k l ,  P o c h ó d  S o ­

k o ł ó w  . . . . . .
l i u r a a - W o l a k i ,  M a r t a  Ż u a w ó w  10 
M e n l a d o m s k i  S t . , W s t a ń  O r le  10 
S t c h i *  A . ,  P i e śń  n a d a i e i  20 
K o ł t y a  l i . ,  P i n a n k a  l u d o w a  10  
M u s z y ń s k i , S ł u i j ł  J a a i o ^

I
u  P a n a  

K o t a r b i ń s k i ,  0  ś w ic ie

26

10

26

15. S w p n d a r n ,  O a m l o r a c h u  ^ 
K J e r u l f , N i e c h  u k o i  V 
G r i e g ,  T a n i e c  f

16. l i u r a a  S t . ,  12 p i e ś n i  l u ­
d o w y c h  (p o d  p r a s ą )  - .

17. S n l e r s y ń s k i  M . ,  K a n t a t a
K o ś c i u a a k o w a k a  . . .

18. Ż u k o w a k l  M . , P i e śń  ao-
k o l a t w a  p o l s k i e g o  . .

19. S o k o l o n a k i  S t . ,  P i e śń  o
S ł a w o j u ...............................

20. C h o p i n  , 2 M e lo d y e  . .
21.  M c u d e l a o h n , Boati  M o r t u i  

siniii i , .: płeAnJ . . .
23. l i u r a a  S t . ,  P i e śń  ś a ł o b n a  

H r o ń a k l , P u lo n o a  w i w a - \  
t o w y

N o s k o n a k l , i. T o a a ty  ) 
26. T o n a r a o n a k l ,  P i e śn i

■orbakie  ...............................
26.  M o n i u ■■ ko l i u r a a .  P o c h ó d

L i t w i n ó w ...............................
27.  l i u r a a  S t . ,  G d a i o t t o  jo-

d z le a z  J a a i u .........................
28 Ż e l e ń a k i ,  M o r r o  . . . .
29.  H e l l n i u n d  K . , Ubog i  mło-

d a i e n i o c ..............................
80.  K r u p k a  S t . ,  V e n i  c ro a t o r

26

60

Treść: Przypomnienie. — Ogłoszenie. — Gimnastyka płuc. (Dokoń.). — ćw iczenia wolne na II. Zlot okręgu krakowskiego 
w Bochni 29. czerwca 1899 r. — Zlot VI go okręgu w^Jarnopolu d. 21. maja 1899 r. — II. Zlot V li-go  okręgu w Ko­
łom yi w d. 21. i 22. maja 1899 r. — Gimnastyka w Noż^JSeii. — t  Józef Dębno Krzyżanowski. (Wspomn. po.śmier.). — 
Sprawy Związku poi. gim nast Tow. sokolich w  Austryi.’-^^jSprawy Związku polskich gim nast. Tow. sokolich w  pań­
stw ie niem. — Kronika. — Inseraty.

Odpowiedzialny redaktor Antoni Durski.
Z I, Związkowej drukarni

N) układem Związku polskich gimnast. towarzystw  sokolich. 
Lindego 1. 4.i v t  Lwowie, ul.Z


